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Na marginesie strajku.
Strajk  pracow ników ,  miejskich zakładów 

Lwowa irw a już pełny  tydzień. Na zew nątrz 
sk u k i strajku nie przybrały  form zbyt dokuczli- 
\\ yab. to też w alka rozgryw ająca się m iędzy w ła­
dzami miasta a strajkującymi, nie wywołuje żyw ­
szego zainteresownaniia. „M agistrat" nie okazuje 
żadmych skłonności do ustępstw, przeciwnie, za­
brał się do prób przełam ania strajku przez anga­
żowanie now ych pracow ników , strajkujący zaś 
podtrzymują swe postulaty i oczekują jakiejś rozu­
mnej interwencji z zewnątrz, któraby rozpatrzyła 
źródło sporu.

W  tak zwanej szerokiej opinii publicznej strajk 
pracowników miejskich nigdy nie cieszył się po­
pularnością. Ten bowiem rodzaj strajku zazębia o 
zbyt liczne szczegóły użyteczności i w ygody pu­
blicznej. ' Ponadto początek strajku ostatniego 
zbiegł się z terminem n a ro d o w y c h  za wodów strze­
leckich, co jeszcze bardziej wpłynęło na nieflopu- 
lam cść strajku. Do tego przyłącza się koniunktura 
gospodarcza, zastój w  poszczególnych działach 
wytwórczości, o  podała w iec s i ł  Toboczyan nie 
trudno. Obok wspom nianych czynników' przycho­
dzi w  sukurs władzom m agistrackim ogólna dez­
orientacja. na tle której łatwo również o „ideo­

w y  eh" łamistrajków.
Uzbrojeni w  te a tu ty  prezydenci, radcowie 

i radni z niezmąconym spokojem obserw ują prze­
bieg strajku.

Z tej drzemki i z tego beztroskiego nastroju 
trzeba jednak ojców „miasta" obudzić. T rzeba 
wskazać na zasadnicze źródło zła w  gospodarce 
miejskiej, z którego i ostatni strajk  wybuchł.

P rzedew szystkiem  przypomnieć należy, że ar­
gumentów, którem i strajkujący uzasadniają swój 
strajkow y protest, zarząd miasta nie odparł. „W y­
jaśnienie", jakie kilka dni temu pojawiło się 
\ prasie ze strony zarządu m iasta, owinęło w  ba­
wełnę jądro sporu, topiąc go w szczegółach natu ry  
ubocznej. Sedno bowiem zatargu tkwi w tern, że 
władze miejskie nie dotrzym ały zobowiązań, da- 
m cii pracownikom miejskim. Na łamach naszego 
pisma zamieszczaliśmy szczegółowo opis postula­
tów  pracowników gminnych, postulatów tern b a r­
dziej słusznych, że dotyczyły  tego, co było ze 
strony zarzadu miasta przyrzeczone.

Znana jest czytelnikom naszym  znam ienna hi­
storia „reform owania" soraw  pracowników. Miesią 
caml całemu grzęźnie w przepastnych biurkach op. 
radców projekt funduszu em erytalnego i spraw a 
etatów  uposażeniowych. Możnaby zrozumieć jas­
ne. uczciwe i uzasadnione postawienie spraw y 
w tym sensie, że m agistrat nie. jest w  stanie po­
kryć uposażeniowych podwyżek, ale zwodzenie, 
obłudne w ykręty, lekceważenie przyjętych na się 
zobowiązań, spotkać się musiało ostatecznie z je­
dyną odpowiedzią, jaka pracow nikom  pozostaw a­
ła, po wyczerpaniu w szystkich pokojowych zabie­
gów, t. j. ze strajkiem.

Gdyby na czele m iasta stali ludzie z ot w; 
głową i przewidujący, to już wiec pracow ników  
miejskich, zw ołany na dzień 15 hm. dla zamanife- 
sio wania stanowiska pracowników, mógł zorien­
tować 'kierowników m iasta o zdecydowanym  na­
stroju pracowników. Tym czasem  odpowiedzią na- 
to była uchwała R ady miejskiej, odrzucająca po­
stulaty pracowników. Na podobny tak tyczny p ry­
m ityw zorganizowany obóz pracow ników  miejs­
kich Opowiedzieć mógł oczywiście tylko straj­
kiem, inna bowiem droga prowadziła nieuchronnie

’ "worzenie nowego rządu F r a n c i
Konferencja Poincare*go z przywódcami nowej w iększości.— Projekt nowej 
taktyki w obec Niemiec. — Rokowania Herriota. — Kandydatura Painlevć’go

na przew odniczącego Izby.
Paryż, 23 maja. Poincare oragnąc ułatwić 

przejście od gabinetu dawnego do gabinetu now e- 
feo a zarazem  chcąc współdziałać w utrzymaniu 
ciągłości! polityki francuskiej, J  przedstawił dwom 
przewódcom nowej większości - parlam entarnej 
wszystkie szczegóły sytuacji zagranicznej. W kon« 
ferencji z Painlevem oświadczył Poincare, że sta­
nowisko Francji wobec sojuszników w  sprawię 

j odszkodowań jest najzupełniej jasne, oraz po­
m y śln e  dla widoków rozwiązania spraw y. Rząd 
!przez przyjęcie bez zastrzeżeń sprawozdania rze­
czoznaw ców ułatw ił ogólne porozumienie pod 
warunkiem, że Rzesza niemiecka będzie w  tym 
zakresie współdziałała. (Pat.)

P aryż. 23 maja. W edrng informacji „Matin‘a ‘‘ 
Poincare, podczas swej konferencji z Painlevem 
w spraw ie odszkodowań, podkreślił ze szczegól­
nym naciskiem przyjazną i pojednawczą postaw ę 
Muc Donalda, k tóra zdaniem Poincarego ma wszel 
kie dane ku temu, aby znakomicie ułatwić rozwią­

zanie tej spraw y. Na konferencji omawiano rów ­
nież sprawę ew entualnego podjęcia stosunków z  
Rosją oraz spraw ę sytuacji politycznej w  Niem­
czech a. szczególności szereg ostatnich w yaa- 
rzeń w Niemczech, Painleve wedle ,.Matih‘a“ co 
do stosunków Francji do Niemiec oświadczył, że 
należy wobec ‘Niemiec ujawnić pew ien gest w spa­
niałomyślności i humanitaryzmu, aby ułatwić nie­
mieckiej demokracji osiągnięcie przew agi nad nie­
miecką reakcją. Gest taikr nic powinien być uw a­
żany za objaw słabości ze strony Francji. Jest w a ­
żną rzeczą, aby w  Berlinie nie .popełniono takiei 
pomyłki. (Pat.)

Paryż. 23 maja. Herriot odbył wczoraj konfe­
rencję z Briandem i lJoumergem (Pat.)

Paryż 23 maja. Na wniosek w szystkich grup 
republikańskich Izby, Painleve przyjął kandyda­
turę na stanowisko przewodniczącego Izby depu­
towanych. (Pat.)

- —0 0-----

Wojskowa misja japońska w Warszawie.
W arszaw a. 23 maja. Dnia 25 bm. o godz. 16.30 .mendamta wyższej szkoły wojskowej w  Tokio 

przebyw a do W arszaw y  wojskowa misia japoń-1 Misja pragnie zapoznać się z obecną organizacją 
ska pod dowództwem generała Kamoi W ada, iko-|i stanem aąrmji polskiej. (p a t )

DEMENTI O KONCENTRACJI WOJSK SOW. Itji wojsk czerwonych nad Dniestrem, podane 
Moskwa. 23 maja. Wolff. Ze strony m iarodaj-1 przez dzienniki rumuńskie i przez kilka pism za- 

nej komentują doniesienie o rzekomej ikoncentra- chodnio-europejskich. (Pat.)

do magistrackiej niewoli, do zdania się na łaskę 
i niełaskę „widzimisię" pp. radców  i pp. radnych.

W tym  stanie rzeczy w zg,ędy słuszności 
i sprawiedliwości społecznej przem aw iają całkow i­
cie za strajkującymi. Rzetelna dem okratyczna opi­
nia musi się opowiedzieć za walczącemi o sw e słu­
szne praw a. Każdy, kto miał sposobność zet) 
się z metodami naszych rządów miejskich i atm o­
sferą upokarzania pracowników, w ita solidarność 
organizacyjna z zadowoleniem, jest to bowiem je­
dyny sposób zm iany koltimksich stosunków. Ape­
le, głosy prasy, jak praktyka codzienna wykazu­
je, to groch o ścianę. W szelkie zarzuity, jakie pod­
nosiła ostatnio prasa przeciw  poszczególnym ano­
maliom w gospodarce miejskiej, pozostały bez 
wa odpowiedzi. Dość przypomnieć głosy, przypo­
minające spraw ę zmiany kontraktu w  sprawie kie­
row nictw a teatrów  miejskich. P rasa  raz poraź za­
pytuje publicznie, co słychać z tą spraw ą, a zarząd 
miasta, lekceważąco milczy. Naszej redakcji n. p. 
przydarzyło się, że na zapytanie listowne skiero­
wane w pew nej sprawie do Komisji teatralnej, 
otrzym aliśm y niew ybredną odpowiedź dopiero po 
kilku tygodniach. Gdy więc z Podobną — ■ pozosta­
w iam y ją bez epitetu —  metoda spotyka się rep re ­
zentacja opinii publicznej, to cóż idopiero spodzie­
wać się od „gospodarzy" miasta w  stosunku do 
pracowników1, do sług miejskich, których w ładza 
m iasta przyz>wyczaiła się uw ażać oddawma za nie- 
wolne ii posłuszne narzędzie.

Na koniec dotkniem y jeszcze jednej sprawy.

Oto, jak zauważyliśm y już na wstępie, strajk w o- 
pinji publicznej nie cieszy się przychylnem  przyję­
ciem, Obok względów, przytoczonych już, wpływa 
na to ogólna depresja, wywołana troskam i gospo­
darczemu. Zwłaszcza inteligencja, borykająca się 
z dokuczliwą nędzą i bezskutecznie kołatająca o 
poprawę sw ego losu, jakby boczyła się ma tych, któ 
rzy  o b y t swój walczą środkami jaskraywmi- Otóż 
stosunek ten niema racjonalnego uzasadnienia. — 
Element inteligencki, sam mocno zdezorganizow a­
ny, nie powinien kosem okiem patrzyć się na soli­
darność organizacyjną innych grup społecznych. 
Przeciwnie, należałoby ód t. zw. w arstw  niższych 
zaczerpnąć podniety do organizowania się, do sku­
piania się solidarnego w walce o słuszne praw a. — 
W iaśnie brak silnego życia społecznego, brak sku­
pień organizacyjnych, w yw ołuje po stronie „chle­
bodawców" tendencje w yzysku i upośledzenia 
w artości pracy. Gdyby .znaczenie zaw odow ych or­
ganizacji utrwaliło się u wszystkich grup społecz­
nych, gdyby w  w alce o słuszne prawa nie dały się 
jedne siły w yg“yw ać przeciw drugim, wówczas 
walka o równowagę społeczną posuw ałaby się 
bardziej zdrowemi etapam: i nie potrzebow ałaby 
się uciekać do broni przykrej, jaką zaw sze jest 
strajk .

A więc, nie boczyć się nie krzyw ić się na 
tych, k tórzy walczyć umieją, nie .podstawiać im 
nóg, ale samwm stanąć w  szeregu db p^acy o lep­
szy, ludzki byt. E. R.
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Położenie w przemyśle łódzkim.
Redukcja płac. — Podw yższenie czasu pracy.

Łódź 23 maja. Łódź żyje obecnie pod hasłem

O s t a ń ' ’ na Wschodzie.
'Korespondencja „Kurjera Lwowskiego.)

W arszaw a 21 maja.
Napady bandyckie nad w schodnią granicą 

nie ustają. N aoadów  notow ano: w  styczniu 3, 
w lutym 6, w  m arcu 12, w kwietniu 26, a w pierw­
szej połow ie m aja 20. Pow ody przeraźliw ego 
wzrostu bandytyzmu, tkwią w zagadnieniach po­
lityki tagran iczctj, gdyz bandy po kilkadziesiąt 
ludzi formują i uzbrajają się od stóp do głowy 
na obszarze Rosji sowieckiej i tam uwożą swe 
bogate łupy, czegoby czynić nie mogły, gdyby 
Rosja niekoniecznie z przyjaźni sąsiedzkiej, lecz 
choćby tylko ze s 'anow iska lojalnego kontrahen­
ta traktatu  pokojow ego w Rydze, przeszkodzić 
zbrojeniu b ard  zechciała. Jeśli tego me czyni, 
to bezczynności takiej nie można usprawiedliwić 
bezsilnością, lub nieznajomością stanu rzeczy ze 
strony rządu Związku Republik Sowieckich, lecz 
trzeba przyjąć do w iadom ości, że bandy korzy­
stają z opieki i pomocy prowincjonalnych władz 
sowieckich.

Pow ody ikw ią także jednak w zagadnieniach 
polityki wewnętrznej, t. j. w proolem ie kierunku 
i systemu adm inistracji państw ow ej w wojewódz­
twach wschodnich i w nakreśleniu granic, w  któ­
rych należy i można zaspokoić konstytucyjne po­
stu laty  miejscowej ludności, bez w zględu na jej 
pochodzenie narodow e.

Rząd p. W ładysław a Grabskiego, w brew  
oświadczeniu, że sp raw  politycznych poruszać 
i załatw iać nie będzie, stoi w obec konieczności 
wydania doraźnych aecyzy' w spraw ach „par 
excellence“ politycznych. Skontroluje, rozważy 
i zadecyduje o tein Sejm, i to w najbliższych 
dniach.

Chcę natom iast w skazać już teraz na m ałą 
w praw dzie, ale niezwykle ważną lukę w do­
tychczasowych rozważaniach i przedw stępnych 
zarządzeniach rządu, w spraw*e przyw rócenia po ­
rządku i bezpieczeństw a na Kresach W schodnich. 
Pom inięto m ianowicie uzupełnienie w zagrożo­
nych okolicach aparatu  łączności tj. kom unikacji 
pocztow ej, telegraficznej i telefonicznej.

A jednak nie oa się pomyśleć, aby  wysiłki 
nad zwiększeniem spraw ności adm inistłacji poli­
tycznej, t. j. w ładz powiatowj-ch, wojewódzkich, 
policji, straży granicznej i w ojska, sądow nictw a, 
urzędów  skarbow ych i leśnych, oraz spraw ność 
organizacji społecznych, któiych to czynników 
program ow a praca jest niezbędna, jeśli uzdro­
wienie stosunków  ma być rychło osiągnięte 
i trw ale utrzym ane, powtarzam y, nie da się po­
myśleć, by w ysiłki były uwieńczone skutkiem , 
jeśli szw ankow ać będzie ap ara t łączności.

Mam pod ręką statystyczne dane, które stw ier­
dzają, że sieć urzędów  pocztow o-te'egraficznych

rediuikcji i zatargów  urlopowych w  przem yślć. — 
Onegdaj przem ysłow cy wymówili na dw a tygo­
dnie umowę z robotnikami z d. 6 lutego b. r., za­
mierzając przeprowadzić redukcje płac, a zględuie 
przedłużyć czals pracy  tygodniowo z 46 godzin na 
487 Ceny wy.robów łódzkich o 30% droższe od 
czeskich, a naw et nie w ytrzym uje konkurencji ma­
teriałów angielskich, to też przez obniżenie kosz­
tów produkcji przem ysł ma nadzieję odzyskać swa 

.zdolność konkurencyjną. Robotnicy, domagają się i

i jej wyposażenie w środki techniczne są niedo­
stateczne.

I tak : 1) powiat braciaw ski, złożony z 9 
gmin, liczy ogółem  62.682s mieszkańców, osie­
dlonych w 1253 m iejscowościach (wsie i folwar­
ki), i zamieszkujących 11.098 budynków ; W ca ­
łym  powiecie czynne są .yiko trzy urzędy pocz­
towe.

2) Pow iat Duniłowicze, złożony z 14 gmin, 
liczy ogółem  112.911 mieszkańców, osiedlonych 
w 1392 miejscowościach (wsie i folwarki), i za­
mieszkujących 20.243 budynków. W całym po­
wiecie czynnych jest 11 urzędów pocztowych.

3) Pow iat dzisneński, złożony z 21 gmin, li­
czy ogółem 173 032 mieszkańców, osiedlonych 
w 2851 miejscowościach (w sie i folwarki), i za­
m ieszkujących 30.376 budynków. W całym po­
wiecie czynnych jest 11 urzędów pocztowych.

4) pow iat Wilejka, złożony z 16 gmin, lic^y 
ogółom 127.539 mieszkańców, osiedlonych w 1201 
miejscowościach >(wsie i folwarki), zamieszkują­
cych 21.431 budynków. W całym  powiecie czyn­
nych jest 12 urzędów  pocztowych.

Razem w 4 pow iatach: 60 gmin, 476.164 
mieszkańców, osiedlonych w 6697 m iejscow o­
ściach, zamieszkujących 84,048 budynków, i 37 
urzędów pocztowych.

Taki mniejwięcej stosunek panuje w dalszych 
pow iatach nadgranicznych: W ołożyn, S iotpce, Nie­
św ież, Łuniniec Sarny, Równe, O stróg i Krze­
mieniec.

Jeśli tego dokonamy, że
1) 59%  urzędów pocztow ych nie posiada 

połączeń telefoniczn ch ani telegraficznych,
2) 80 /„ otrzymuje pocztę zaledwie 3 razy 

tygodniowo za pom ocą podw ód lub posłańców  
pieszych,

3) 50%  n *e doręcza przesyłek pocztowych 
adresatom , lecz je tylko awizuje przez przygod­
nych posłańców ,.

obniżenia cen m ateriałów , .potem dopiero zgadzają, 
się na redukcję płac. Kupcy zamiejscowi chcą na­
byw ać w Lodzi tow ary  jedynie na weksle, czego 
przy drożyźnie dyskonta i niepewności na rynku- 
gotówkowym hurtownicy łódzcy nie chcą akcep­
tować. Ostatnie dni przyniosły pew ne -ożywienie 
w handlu detailicznym. Daje się zresztą zauw ażyć 
popyt na lepsze m ateriały  -bawełniane. W pływa to  
jednak wi bardzo małym stopniu na handel hur­
to w n i. (AW).

-4) 80%  nie posiada- personelu etatow ego, 
lecz tylko kontraktowy,

5) 100% nie posiada dostatecznego w ypo­
sażenia (lokal, mebl - urzędowe, kasy, wagi, skrzyn­
ki listowe i przybory kaneela-yjne),

wów czas uprzytomnimy sobie, jak bardzo nie­
dostateczny dla w ykonania zamierzeń rządu jest 
aparat łączności.

. Na tle powyższego uważam y za konieczne:
1) w vsłać z ram ienia rządu (Gen. Dyr. P. 

i T.) dwu wytrawnych poo względem fachowym 
i w yrobionych społecznie urzędników , na objazd 
granicy północno-w schodniej, którzyby zb a d a li t
a) stan urzędów pocztowych pod względem wy­
szkolenia personelu i w yposażenia w techniczne 
środki, b) stan połączeń pocztowych, c) stan sie­
ci telegraficznej i teł - fonicznej, tudAeż na tle po­
czynionych spostrzeżeń oor, cowali program  i spo­
sób wykonania doraźnych uzupełnień.

W  szczególności należałoby zbadać: czy tra ­
sa Grodno - Wilno - Turm ont jest w ystarczająca, 
i które m iejscowości po stronie północnej tej tra­
sy należałoby przyłączyć do sieci telefonicznej,
b) czy trasa Dubno-Rćwnę-Sarny-Łuniniec-Bara- 
now icze-W ołożyr-W ilojka-G łębokie jest dostatecz­
na i jakie mie scowości po wschodniej stronie 
tej trasy  należa»oby połączyć z centralam i w  mia­
stach pow iatow ych

2) Zapew nić dostateczneJcredyty. ną najszyp 
sze wykonanie przedstaw ionego rrogram u uzu­
pełnień.

3) Na czas przeprow adzenia zamierzonych, 
reform wydelegować na miejsce około 200 urzęd­
ników (niższych funkcionarjuszów ) pocztow ych 
z zachodnich wojew ództw, celem zabezpieczenia 
rzetelnej a szybkiej obsługi i wykonania robót 
tecnnicznych Zdrowlcz.

——oo— - -

A. CONAN DOYLE. 3

Noga djabła.
(Z przygód Sherlocka Holmesa).

(Z angielskiego tłóm. Ki).

(Ciąg dalszy).
—  Fakty opisane przez pana są niewątpli­

wie bardzo ciekawe, rzekł Holmes. Czy nie ma 
pan jakich przypuszczeń?

— To coś nadprzyrodzonego, panie Holmes, 
Chyba to spraw a djabła, tak — chyba djabeł! 
Co mogło się stać w tym pokoju, że moi bracia 
aż oszaleli? Jaka siia ludzka m ogła dokonać 
takich izeczy?

— Jeśli spraw a w yklucza interwencję ludz­
ką, obawiam się, że wykluczy i moją, — odpo­
w iedział Holmes. Przed postawieniem  jednak ta­
kiej teorji, należy poszukać wyjaśnień natural 
nycb. Co się tyczy pana osobiście, panie Tregen- 
nis, to przypuszczam, że nie żył pan w najlep­
szej zgodzie ze s w o ą  rodziną, m ieszkając z da­
ła od niej?

— W istocie, panie Holmes, lecz były to 
daw ne nieporozum ienia, dawno już zapomniane. 
Swego czasu eksploatowaliśm y wspólnie kopal­
nie ołowiu w R edruth; sprzedaw szy je podzieli­
liśmy się majątkiem. Nie pneczę. że podział ma­
jątku w yw oiał pewne chwilowe niesnaski, lecz 
obecnie byliśmy w najlepszej braterskiej zgodzie.,

— W racając jednak do tragicznego wieczoru 
czy nie przypomina pan sobie czegoś, coby mog­
ło rzucić choćby najsłabsze św atło na całą spra­
wę? Niech się pan zastanowi, panie T re g e n n is« 
najdrobniejszy szczegół może być użytecznym.

—- Nie przypom inam  sobie niczegc.
— Czy nie zauważył pan czegoś niezwykłe­

go w nastroju rodzeństw a?
— Bynajmniej. Byli, jak zwykłe, w najlep­

szych humorach.
— Czy byli to ludzie nerwowi? Czy nie 

obawiali się kiedy jakiegoś niebezpieczeństwa?
— Nigdy.
— Zatem nie może rm par. dać żadnych 

bliższych wskazówek?
— Jest jedna rzecz, która przychodzi mi na 

myśl, rzekł wkońcu p. Tregennis. Siedziałem 
przy stole tyłem od okna. Mój brat Jerzy sie­
dział vis-a-vis. Raz spostrzegłem , że z uw agą 
przyglądał się czemuś za mną, i oglądnąłem  się 
także. Przez szyby okna, niezasłoniętego storą, 
wychodził widok na pola i zdaw ało  mi s ę przez 
chwilę, że przesunął się jakiś cień: człowieka lub 
zwierzęcia; nie byłem pewien, lecz m yślałem , że 
coś tam  jest. Gdym się spytał o to brata, odpo­
wiedział, że miał podobne wrażenie. To w szyst­
ko, — co chciałem powiedzieć.

— A nie czyniliście poszukiwań?
— Nie. Nie pizykiadaliśm y do tego żadnej 

wagi.

—  Zatem w ycnodząc nie miał pan żadnego 
przeczucia nieszczęścia?

— Żadnego.
— W jaki sposób pan dziś rano taić wcześ­

nie dowiedział się o wszystkiem?
— Mam zwyczaj wstawać wcześnie i prze­

chadzać się trochę przed śniadaniem. Szedłem, 
d iogą gdy dopedził mię doktor na wózku. Po­
wiedział mi, że pani Porter przysłała konnego 
chlo aka z prośbą o natychm iastow e przybycie. 
W skoczyłem do wózka i pojechaliśmy razem. Po 
przybyciu weszliśmy do strasznego pokoju. Świe­
ce i ogień zagasły praw dopodobnie z dwie go­
dziny przed tem ; moi bracia zatem i siostra sie­
dzieli tam w ciemności aż do rana. Zdaniem 
doktora, Brenda umarła naimniej przed sześciu 
godzinami. Na ciełe, opadniętym  na foteiu. nie 
znać było żadnego znaku g w a łtu ; lecz jakiż wy­
raz twarzy! Jerzy i Owen śpiewali 'ak ieś uryw ­
ki piosenek i wydobyw ali z siebie nieartykuło­
wane okrzyki, j k dwie wielkie małpy. Ach! sce­
na okropna — nie do zniesienia. Doktor zaczął 
mdleć. Biały jak papier osunął się na fotel. Omal 
że musieliśmy go cucić.

— Ciekawe, bardzo ciekaw e, — pow tórzył 
Holmes, pow stając i biorąc za kapelusz. — Mo­
że dobrze zrobimy gdy zaraz się udam y do Tre- 
dennick W ariha. Przyznaję, że rzadko w idziałem  
wypadek, któryby na pierwszy rzut oka przed­
staw iał dziwniejszą zagadkę.

(C. d. n.)
 0X0------
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Świadectwo zupełnej nieudolności.
P. Zamoyski w ypow iedział ekspose na to, by nic nie powiedzieć.

W arszawa. 23 maja. Mocne podwaliny, jakie 
rządow i przy  wydatnej pomocy społeczeństwa 
udało się szczęśliwie położyć pod,iatiację akarbo- 
wc-ści i stosunków walutowych, daj a Polsce dużo 
dogodniejsza sytuację dla prowadzenia celowej i 
skutecznej polityki zagr. Dziś dobitniej niż poprze­
dnio brzmieć powinno oświadczenie, o którcm 
nikt n :e ma prawa wątpić. |e  najważniejszem za­
daniem naszej polityki zagranicznej, jest u trzym a­
nie i utrwalenie pokoju na te n terenie Europy, na 
którym  Poi--ka ma coś do pow iedtenia . do prze­
prowadzenia. Jestem dalej przekonany, że zrozu­
mień ie i p to :v c :e zapewnione będzie Polsce w  
pierwszym  rzędzie przez Ligę Narodów, pow oła­
ną do ż y  u, p" t t \  trak ta ty  poko*owŁ-.

Nie uważam ani za słuszne, ani ża stosowne 
aby I iga b.vła dla Polski jedynie terenem sporów 
obrony i sądu. Sądzę, że ciągłe staw anie Polski na 
forum Ligi w charakterze pozwanej lub pozyw a­
jącej może w yw ołać w  narodzie naszym fałszyw e 
pojęcie o roh tej organizacji międzynarodowej.

Polska posiada najbliższych sojuszników F ran ­
cję i Rumunię. Trw ałość tego sojuszu polega na 
ścisłości i rów norzędności interesów, które ni* są 
wynikiem przemijających okoliczności; zmiany 
osób na kierowniczych stanowiskach, ani też zmia 
ny składu stronnictw, mogących zachwiać natu­
ralną podstawę sojuszu. Z tego punktu oceniać na­
leży. w mtyem przekonaniu, wyniki ostatnich w y ­
porów  w e Francji i bkskie ustąpienie gabinetu 
Poincarego.

Pam iętać o tern należy również w  odWecie 
niu cło-'polityki Anglii, której premierem  jpst obec­
nie Mac Donald.

Jest rzeczą jasną, że dla gabinetu Mac Donal­
da w tym samym stopniu iaik dla gabinetu konser­
w atyw nego interes Anglji musi polegać na ścisłem 
w ykonaniu traktatów  pokojowych.

Njg tylko Polska, nie tylko Francia, h cz  i 
świat caty musi z niepokojem patrzyć na  niesłab­
nące tendencje odwetow e w Niemczech. Polska 

z cierpliwością oczekuje chwili kiedy zgodna 
akcja pań. iw  sprzymierzonych przekona Niemcy, 
że  złudną jest rachubą na przekreślenie traktatów  
.międzynarodowych.

Mam nadzieję, że stosunki nasze ze Zwdąz- 
kiem sowieckich republik wejdą na normalniejsze 
tory. Polska jak dotąd tak i nadal nie ścierpi żad­
nego z tej strony mieszania -się do naszych sipraw 
w ew nętrznych i ode(prze z całą stanowczością 
próby wyw ołania bń naszem terytoirjum prow oka­
cyjnych i dezorganizaicyjnych wichrzeń. Nasta- 
wać też będziemy na wykonanie .postanowień 
traktatu ryskiego.

Ze spokoiem i cierphwośoią w yczekujem y 
zmiany stosunku Litwy do Polski ufając, że Litw a 
wreszcie zrozumie nierealność swoich roszczeń 
i szkody, jakie dla jej własnych- interesów państwo 
wycb z dotychczasow ej jej polityki wynikają. — 
Świadoma swoich praw  i obowiązków Polska 
z całą stanowczością stanie w ich obronie w  ra ­
zie. gdyby L itw a chciała je w  czemkolwiek na­
ruszyć.

KW tSTJA NASZEGO DOSTĘPU DO MORZA.
Pragnę zaznaczyć, że w  całokształcie polityki 

naszej stosunek do Gdańska .zajmuje odrębne sta­
nowisko. Nie znajduje się on bowiem, ściśle mó­
wiąc, w sferze polityki zagranicznej.

Aczkolwiek istnieją czynniki w polityce mię­
dzynarodowej zmierzające celowo no osłabienia 
naszego stanow iska w  Gdańsku, jestem przeko­
nam ', '^e czas pracuje w tym  względzie na nasz;' 
korzyść i że siły naszego życia , gospodarczego 
spowodują poprawę -tego stosunku.

Dążeniem naszem  jest zw łaszcza prze ci w-s? 
wienie się, zbędnemu, zdaniem naszem. rozw aża­
niu na forum międzynarodowem  !ty«li zagadnień, 
które -pragnęlibyśmy załatw ić bezpośrednio 
z Gdańskiem.

Z zadowoleniem konstatuję, że dotychczasowe 
węzły przyjaźni, jakie nas łącza z Estonją, Finlan­
dią i Łotwą, zacieśniają się nadal.

P rotokół polsko-czechosłowacki, podpisany o- 
.statnio w  sprawie Jaw orzyny załagodził napręże­
nie, jakie istniało między Polską a Czecliosłowac.

W  polityce Włoch, kierow anej .p-rzez m ęża ta ­
kiej m iary jak Mussolini, P o lska widzi gwarancję 
szcęśliwego i pokojowego rozwiązania trudności, 
jakie się wty leniały na południowym wschodzie 
Eurooy. (Pat.)

NOWE PREZYDJUM ZW. STR. LI ID.
Wapszawa. 23 maja. Klub parlam entarny „Zw. 

S ty  Lud* dokonał wyboru nowego prezydium  w  
następującym składzie: prezes p, Thugutt, wicepr. 
pp. Putek, Dąbski j W aieron, sekr. Fijałkowski i 
C wńaleowsiki. (AW.)

ŁNDECJA PRZECIW P. STECZKOWSKIEMU.
Warszawa. 23 maja, „Rzeczpospolita" w ystę­

puje przeciw  powołaniu p. Steczkowskiego na 'Sta­
nowisko prezesa Banku G ospodarstw a Krajowe­
go. Pismo dopatruje się w  tern nierzeczow ego I 
nieszlachetnego postępowania obecnego rządu w o­
bec p. Michalskiego. (A. W.)

NOWE BANDY LITEWSKIE.
W arszawa. 23 maja. Dzienniki podają, że 21 

b. m. na Wileńszczyźnie pojaw iły się 2 bandy : 
jedna pod stacją Ignabno. licząca około' 30 ludzi, 
druga w gminie bojsłpokiej, również w sole 30. 
W ładze rozpoczęty pościg za bandytam i. Działal­
ność tych band ma charakter planow y i dyw er­
syjny. (a\V-)

p . W a c h o w ia k  w o j e w o d a  p o m o r s k im .
W arszaw a. 23 maja. Nominacja b. ministra 

dzielnicy /pruskiej W achowiaka w ojew oda pom or­
skim podpisana została pi zez Prez. Rzpltej. (AW.)

POSELSTWO POLSKIE DO TURCJI.
Waijszawa. 23 maja. Po ostatecznem  uręguio- 

\yaniu spraw  organizacyjnych, personalnych i bud­
żetow ych poselstw a polskiego w Turcji wyjazd 
personalu poselstwa z p. Romanem Knolłem na 
czele oznaczono na 5 czerw ca Poselstw o to  sk ła­
dać się będzie z radcy legacyinego, sekretarza po ­
selstwa, radcy handlowego i attache wojskowe­
go. (AW.)

ODROCZENIE TARGÓW GDAŃSKICH.
Gdańsk. 23 maja. Na onegdajszem posiedzeniu 

Rady Nadzorczej Targów Gdańskich postanowio­
no odłożyć otwarcie T G. Jako termin II. T. Q. 
proponuje się czas 16 ao 20 października. (AWA

k o n f e r e n c j a  p o d  e s k o r t ą .
Kowno. 23 maja. W ładze litewskie starały się 

nadać przyjęciu delegacyj bałtyckich na konferen­
cji kowiień. charakter militarny Posterunki poli­
cji w  całem mieście zesta ly  zdwojone. Ulice, przez 
które przejeżdżały delegacje zostały zam knięte 
przez policję i wojsko. Delegacje eskortowa* staie 
oddział huzarów, a każdemu z jej członków Pizy- 
dzielonc po jednym oficerze. (AW.) -

ZWrNIECIE p o s e l s t w  - s o w ie c k ic h .
Ryga. 23 maja. W edług informacji gazety 

..•Jsunakas Sinas“ posłowie sow ieccy w  Rydze i 
Pewlu S tark i Araloąy nie wrócą już praw dopr- 
dobnie na dotychczasowe stanowiska,. (A W )

RUMUŃSKIE MANFWRY.
Bukareszt. 23 maja. Rumuński sztab general­

ny postanowił jesienne m anewry odbyć w  Bessa- 
rabji. (a W.)

GROŹBA DEMONSTRACJI KOMUN.
W RETCHSTAGU.

Berlin 23 maja. Komuniści postanowili rozpo­
cząć obrady Reichstagu -od wielkiej demonstracji. 
Karty wstępu na trybunę Reich-s. o-trzytnają' żony 
aresztow anych komunistów, którg będa popierać 
wystąpienia posłów komunistycznych na sali ob­
rad demonstracjami na galerji. (AW).

ZJAZD MALEJ ENTTNTY W PRADZE.
Belgrad. 23 maja. Zaproszenie Benesza w ysto­

sowane do rządów jugosłowiańskiego i rumuńskie­
go w sprawie zjazdu ministr. spr. zagr. państw  M 
Frdenty do Pragi w  połowie lipca rb. zostało 
przez NJnczicza przyjęte Zjazd potrw a 3 dni, po» 
czern mmustrowie złożą wizytę MasuiTkowi w 
nr-e scowości Dana. (AW.)

TRAKTAT HANDLOM'Y AN G.-AU STR JACKU.
Londyn 23 maja. Mac Donald i austriacki mi­

nister przentysiu podpisali traktat handlowy ac - 
gieNko-austrjaoki. (Pat.)

 TO------

Dyskusja nad ekspose min. Zamoyskiego.
,,Kronikarstwo" w yw odów .— Brak programu w  polityce zagrań.— Żądanie

ustąpienia p. Zam oyskiego.
W arszaw a 23 maja. W  dyskusji nad expo-se] zk-u „g awanturniczymi zamysłami Litwinów. Mo- 

■nin. Zamoyskiego przemawia! p. Reich. Zdaniem ; w-ca domaga się dymisji p. ministra, jako nie p rzy - 
m ówcy cxpose p. ministra nie stw orzyło  ca ło -j stosowanego do obecnej sytuacji politycznej i nie 
kszta-lt-u, a ograniczyło sic jedynie tylko do kro- j posiadającego zaufania stronnictw dem okratycz- 
n ikankiego  zestawienia faktów . Kwestia mniejsze ■ »?.3jCh.
ści narodowych w Polsce wypływ a z całą silą na, Pos. Niedziałkowski konstatuje ogólny w catyi
■terenie m iędzynarodowym . Obecny rząd Anglji: Europie zw rot na lewo. N asza polityka zagraniczna 
ipnżysz ly  rząd francuski będą bezwzględnie przy-J powinna dążyć do pacyfikacji Europy i do jej od- 
chylnie usposobione dla narodu żydowskiego. j budowy gospodarczej zapomocą ogóhiegc paktu 

P. DDąbski. Polska znajduje się obecnie pod gwarancyjnego i całkowitego rozbrojenia. W  na- 
w zględem  swego, stanowiska międzynarodowego j szej polityce zagranicznej winniśmy porztucić do- 
w  sytuacji gorszej niż przed kilku miesiącami. | tychczasową bierność i zbliżyć się do Ligi Naro- 

Pow odem  tego jest brak program uj dów. Domagając się ustąpienia obecnego ministra 
w naszej polityce zagranicznej. Zdaniem m ó w cy . spraw  zagranicznych, żąda mówca w  imieniu st-on 
p. m inister ulega złudzeniu, sadząc, że p rzy jście! nictwa zmiany całego systemu naszej /polityki za- 
do władzy pewnych grup ludzi, nie w pływ a na j granicznej.
zmianę polityki zagrań, danego -państwa. To, co I P. Kozicki stwierdza, że minister Zamoyski
zaszło obecnie w e Francji, pociągnie za sobą nie- j  nie jest reprezentantem  stronnictw prawicowych 
wątpliwe daleko idące \nastepstw a. — P. m in ister'w  rządzie. Stosunki i zmiany w ew nętrzne ,, zda­
nie powiedział nic rów nież o  tern, jak Polska niem mówcy, nie mają w  uregulow anych Pań- 
zamierza zapewnić sobie bezpieczeństwo granic, J s i wach wpływu na sprauty zagraniczne.
Zdaniem mówcy tylko ogólny pakt gw arancyjny j Najważniejszem zagadnieniem narodowem
i powszechne rozbrojenie może dać należytą rę- j Polski jest zagadnienie niemieckie, do którego mu- 
koimię bezpieczeństwa Polski. I simy przystosow yw ać nasza Politykę. Niemcy

Dalej omawiał mówca spraw ę naszego sojuszu.| prowadzą (konsekwentnie politykę odbudowy, od- 
z iRiumunją, k tóry  jego zdaniem nie jest należycie j budowując też swoją potęgę m hitamą. Naczelnym

faktem naszego życia narodowego jest to, że ma 
my obok siebie naród dążący do odwetu.

Z krytycyzm em  należy się przyglądać nowym

spopu 1 a r yzow any. Między nami a Rumunią jest 
marrWa ściana.

W  sprawie rozwoju w ypadków  nad B ałty­
kiem konstatuje mówca, iże obecna sy tu ac ja ' próbom m iędzynarodowe’' polityki, 
w zw iązku z konferencją w Kownie jest dla nasi Na tern dyskusję p-ze^wano. (Pat.) 
niezmiernie niekorzystna. Nie powiedział ró w n ież ,
P. minister nic o tern, co zamierza uczynić w zwią-

 oo-—
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Przyjęcie ustawy o służbie wojskowej.
Warszawa 23 maja. Na dzisieiszem posiedze­

niu Sejmu przystąpiono do zmian proponowanych 
pirzez senat do ustaw y o powszechnym  obowią­
zku służby wojskowej. Spraw ozdaw ca komisji p. 
Zamorski omawiał w szystkie poprawlki senatu, 
którym  sprzeciwiła się sejm ow a komisja wojsko­
wa. Komisja proponuje odrzucić poprawkę senatu, 
zmierzającą do wprow adzenia ochotniczej służby 
kobiet. Senat zaproponował również, aby 
powołanie na ćwiczenia przez radę mi­
nistrów  na wniosek m inistra spraw wojskowych 
zmienić w  ten sposób, aby  mogło się to -s tać  bez 
wniosku tegoż ministra. Komisja sprzeciwia się te­
mu, gdyż idzie o ustalenie odpowiedzialności. Cc 
do podatku od osób zwolnionych od służby w ojsko­
wej, to senat był zdania, że w ysokość tego podat-l

ku  powinna ustalić osobna ustaw a a fundusz uzy­
skany, użyty  na cele obrony państw a. Komisja 
wojskowa uznała, że rozporządzenia R ady minis­
trów; potrafią lepiej dostosować podatek do w arun­
ków życiowych, a  pieniędzy nie należy przezna­
czać na specjalne cele, bo to spow odow ałoby tyl­
ko obciążenie rachunkowości i biurokrację. Zmia­
n y  senatu załatw iono w  myśl uchwały sejmowej 
komisji wojskowej. W  ten sposób uchwalono osta­
tecznie ustawę o powszechnym  obowiązku służby 
wojskowej.

Następnie po krótkim referacie p. Liebermana 
uchwalono rozszerzyć na Województwo śląskie 
ustaw ę o najwyższym  trybunale administracyjnym.

——00— —

W  sprawie zaszeregowania pracowników m. 
uchwalono powołać komisję, k tóra pracować bę­
dzie w  permanencji dla dostosowania projektu 
miejskiego do ustaw  sejmowych w sprawie urzę­
dników i kolejarzy.

Zebranie pracowników, k tórzy  następnie zgro­
madzili się w  sali ratuszowej, uchwaliło znaczną 
większością na tej podstawie przerw ać strajk 
i przystąpić do pracy.

Szymanowskim, którego oryginalna, ,,z w łasnych 
korzeni11 czerpiąca tw órczość w ysuw a się coraz 
bardziej na  czoło muzyki europejskiej.

Część niuzyczna rozpoczęła Pfitznera skrzyp­
cowa sonata e-moll op. 27 w  wykonaniu p. dr. 
Bauera . pny Anny Gornteld. W ykonanie u s łu g u ­
je na pochwałę; więcei życia i kontrastu, szcze­
gólnie w  parcie fort. w płynęłoby niewątpliwie ko­
rzystnie na całość. Sonatę wiolonczelową R. 
Straussa znalazła dobrego odtwórcę w  osobie dr. 
K. Lilienthala. Jego ciepły i w yrazisty  ton zyskaj 
ogólny .aplaus. — Pili Liliana Zamorska odniosła 
piękny sukces pieśniami J. M arxa (Japanisches 
Regeulied, Yenezienisęhes W iegenhcd, G estem  
hat er mir Rosen gebracht) Rachm aninowa Arior 
a w reszcie na zakończenie scenę solową z „Elek­
try" R. Straussa. Dobrem w ykonaniem  tej wielce 
trudnej sceny złożyła p. Zamorska dowód siwej 
muzykalności i techniki w okalnej. Z wyjątkiem 
sceny ze S trausa ,,Elektra“, należącej muzycznie 
do epoki nowoczesnej, w szystkie inne u tw ory w  
programie I-go W ieczoru muzyki nowoczesnej na­
leżą do czasów nieco dawniejszych, do epoki po- 
wagnertnyskiej. Prelegent usprawiedliwia ten 
fakt, że są to utwory z ostalniej doby muzyki to­
nalnej.

Dr Adam Sołtys.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astrónomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 23. nu ja 1924.

7 rano 1 popol. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . ■ 736-9 mm 733'7 mm 733'8 mm

Tem peratura . +- 10-4°C +  18-4o C +  161°C
Kierunek wiatru SE ESE SSE

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 19 19 19

Tem peratuia najwyższa +  223, najniższa +  87.
Godziny podane według południka lwowrkiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-euiop.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E = w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: rano pochmurno, potem pogoda.

Nawe czynsze za czerwiec.
Unząd rozjem czy dla spraw  najmu obliczył- 

zgodnie z now ą ustaw ą o  ochronie lokatorów, 
obowiązującą od 1 czerwca, następujące mnożniki 
dla określenia czynszu od mieszkań, sklepów 
i innych lokalów za -zerw iec:

Dla grupy A (mieszkania jednoizbowe i jedno­
pokojowe z kuchnią) mnożnik 227.700, B (2—3 po­
kojowe) 322.200, C 14—6 pók.) 416.700, D (7 pok. 
i pensjonaty) 511.200. Dla lokalów handlowych, 
objętych grupą B mnożnik 404.600. giupa D 
593.60C, E 688.100, —  Dla zakładów  nau.kowy.ch
499.100, dla sklepów z grupy D 593.600, z grupy E
688.100, dla fabryk 1,160.600.

Dla obliczenia czynszu trzeba pomnożyć tę 
cyfrę przez w ysokość czynszu z r. 1914, a o trzy­
m am y liczbę,określającą czynsz za czerwiec b. r. 
w mahkach polskich. Kwota ta obejmuje zarazem  
wszystkie podatki, koszty  adm inistracyjne i inne 
należytości. Podatki i należytości te nie uległy ża ­
dnej zmianie w p o ró w n an i1 z poprzednim miesią­
cem, podwyższony zaś został wyłącznie czynsz- 
Właściciele dom ów mogą zatem  pobierać od lo­
katorów  tylko te kw oty.

Jako przykład obliczania czynszu podajemy 
parę cyfr: jeżeli m ieszkanie 1 pokojowe koszto­
wało przed wojną 50 kor., należy płacić 11,385.000 
mk, za 2—3 pokoje o cenie przedwojennej 100 kor,
— 32,220.000 mik, za 4—6 pokoi o czynszu 150 kor.
— 62,505.000 mk, za 7 pokoi w  cenie przedwojen­
nej 200 kor. — 102,240.000 mk. Oczywiście, jeżeli 
czynsze przedwojenne za wymienione mieszkania 
były  wyższe, wypadną z obliczenia większe sumy.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Joanny w d.; gr. kat. Mokyja Jutro rz. 

kat. F. E. po Wielk.; gr. kat. N G. F. SD m ar.-W schód 
słońca 3 31; zachód 711.
T eatr W ie lk i.

Sobota o 3 30 „Dom otwarty" — wieczó „Cavaleria“- 
i „Pajace" (występ Argasińskiej-Choynowskiej).

N ieaziela o 3'30 popoł. ..Dom otwarty" — wieczór 
„Nieuczciwi" i , Piętro Caruso" (występ Żelazowskiego),

T eatr M ały.
Sobota o 7-30 „Bęben".
Niedziela „M yśl"’

T ea tr  N ow ości.
Sobo.a o 7 30 „Zięć kaw aler".
Niedziela „Zięć kawaler".

T ea tr  B ag a te la .;
Od soPoty 17. M aja: Prolog — J. Sławski — Zło- 

tecki — H. Felińska — M. Mirski — ?S h erw o o d ?  — 
„Córka narzeczonej", farsa. Początek o godz. 830 w.

K ino „A PO LLO ". Dziś: Karczma na rozdrożu".
K ino .K o p e rn ik "  i „M arysieńka". D z iś : „Proces 

bankiera Leroque‘a — Serja II. „W inowajca". .
CYRK (ul. Kopernika ?3) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstaw ienia o KM5.

Ze Lwowa.
(m) O dczyt Przybyszew skiego. Znakomity 

znawca wiedzy tajemnej, S tanisław  Przybyszew ­
ski, wygłosił w czoraj w. przepełnionej sali Tow. 
Muzycznego odczyt na tem at czarnej magji i cza­
rownic, ujęty ze stanow iska naukowego i history­
cznego. Diuższe sprawozdanie z  tych interesują­
cych w yw odów  zamieścimy w, najbliższym nu­
merze.

— Termin wakacji. M inisterstwo oświaty 
zarządziło, aby  w akacje tegoroczne w szkołach 
pow szechnych i średnich, nie mających 8 klasy 
rozpoczęły się 28. czerw ca, a w szkołach ś"ed- 
nich m ających 8-m ą klasę, zajęcia przedw aka­
cyjne zakończyć się m ają najpóźniej 21. czerwca. 
Nowy rok szkolny .rozpocznie się 1. września.

— T  karty  żałobnej. W e Lwowies zm arł 
w 46 r  życia Alfred Sm olka, kasjer Polskiego 
Banku H andlow ego, były obrońca Lwowa, od­
znaczony Krzyżem walecznych. Zm arły c :eszył 
się zasłużoną sym pntją w śród Kolegów i zna­
jomych.

W e Lwowie zmarł na udar serca Leopold 
Fleischm an, kasjer Banku Polskiego i dyrektor 
bursy mieszczącej się przy ul. Skarbkow skiej.

—  Najw yższy banknot Złotowy opiera się na 
500 złotych. Bank Polski nie puścił w  obieg ban­
knotów o wyższej wartości.

Zakończenie strajku pracowników gminnych.
Zw ycięstw o pracujących, kompromitacja magistratu.

W czoraj o 4 popołudniu radni socjalistyczni 
udali się do prez. Neumana i zagrozili mu w ycią­
gnięciem najostrzejszych konsekwencji w razie 
nieuwzględnienia postulatów pracowników. P. Neu­
m an w yznaczył konferencję na  4 popoi.

Obrady, k tó re zaczęły się o 4, zakończyły się 
o %  12 w  nocy. B yły  m om enty, w  których zanosiło 
się na przerw anie rokowań. Ostatecznie obrady 
zakończyły się zwycięstwem  robotników.

W  sprawie statu tu  em erytalnego obiecało pre­
zydium poprzeć reasumpcję poprzednich uchw ał 
rady  miejskiej.

Z sali koncertowej.
I. WIECZÓR MUZYKI NOWOCZESNEJ.
Bardziej, niż w  któremkolwiek innem mieście 

polskiem jest w e Lw ow ie podatny grunt dla mu- 
zyi nowoczesnej. Świadczy o tern choćby ten  fakt, 
że utw ory Szymanowskiego w zbudzały  od szere­
gu lat wielkie zainteresowanie. Nie oznacz? to  
wprawdzie, że nowy prąd jest już tu  zrozumiany! 
lub uznany i większość słuchaczy interesują się' 
modernizmem, jako czemś senzacyjnesm, modnem, 
lub ulega suggestji, słysząc coś niecoś o nadzw y­
czajnym rozwoju muzyki na zachodzie. Do p raw ­
dziwego zrozumienia i odczucia muzyki now ocze­
snej, należy prócz wrodzonej wrażliwości znajo­
mość historii form, stylu, znajomość dzieł m uzy­
cznych rozmaitych epok.

Trudno żadać ty le od przeciętnych miłośni­
ków muzyki. Dla samego odczuwania dzieł współ 
czesnych w ystarazy  zresztą muzykalność („bez 
uprzedzeń11) i pew na choćby szczupła orjentacla 
w  historji muzyki. Należy dlatego pow itać z wiel- 
ikiem zadowoleniem myśl dr. B arbaga propagowa­
nia utw orów  now oczesnych za pomocą orientują­
cych w ykładów  i illustraoji muzycznej tern b ar­
dziej, że prelegentem  jest fachowo w ykształcony 
muzyk. W  krótkich słow ach przedstaw ił dr. Bar- 
bag dzieje rozwoju muzyki nowoczesnej. Postępu­
jąc oa  ars nova i antiąua, poprzez reform y Glucka 
i jego przeciwników do W agnera i Straussa, w y ­
kazał prelegent stale powtarzające się objaw y w  
historji muzyki: walkę postępu z konserw atyz­
mem. Podkreślił, że m uzyka współczesna w eszła 
na tory  aitonalności i polytojialności. Za pierw sze­
go przedstawiciela atonalności uw aża prelegent 
Ct. D ebussye‘go — przedstawicielem polytonalnc. 
ści iest przedewszystiem  R. Strauss. P rzyszłość 
rozwoju muzyki widzi prelegent w  kompromisie 
muzyki tonalnej z a ton a h a .

W  zw iązku z program em  ikoncertu naszkico­
w a ł prelegent sylwetki R. Straussa, H. Pfitznera. 
J. M arxa X  1 M. Regera, którego utworom ma być 
poświęcony jeden z dalszych wieczorów.

R. Strauss ze sw ą subtelną kolorystyką i ten­
dencją program ow ą kroczy po linii w ytkniętej 
przez Beriisza i Liszta. Pfitzner odznacza się śpie­
w nością pom ysłów  melodyjnych. Reger kontynu­
uje tradycje Bacha, tw orząc dzieła o bogatej poli­
fonii, trzym ając się dość silnie formy tradycyjnej. 
Na zakończenie wspom niał dr. B arbag o Karolu
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—Pogrzeb śp. Edmunda Zychowicza. W czo­
raj popołudniu liczne grono przyjaciół i znajomych 
ze 'wszystkich ster społeczeństw a odprowadzało 
na miejsce wiecznego spoczynku śp. Edmunda Zy­
chowicza, jednego z najwybitniejszych - architek­
tów naszego miasta. Zm arły pozostaw ił po sobie 
żal i sm utek tych Wszystkich, k tó rzy  go znali, 
którzy cenili w nim w y trą  win ego pracow nika w  je­
go pięknym zawodzie, św iatłego obywatela. Był 
on dodatnim  typem  emńgranta z Królestwa, tak 
powszechnych w  szeregach naszej inteligencji, 
k tóry  zrósł się z naszem miastem i p racą swą 
stał się jego pomnożycietem.

Urodzony wi r. 1870 w Dobrzyniu, młodo ątra- 
cił rodziców, a w ychow yw ał się pod okiem wuja, 
pułkownika rosyjskiego, który w  1863 r  przeszedł 
do powstania a potem osiadł w K rakow ie. — Tu 
w  domu dziadka, w eterana jeszcze z czasów  lis­
topadowych, w atm osferze idealizmu em igracyjne­
go, .kształciła się dusza, rozwijał umysł i serce — 
chłonąc górne hasła i ideje, aby je potem w żmu­
dnym mozole życia wcielać w czyny.

Szkoły średnie (realne) skończył w  Krakowie, 
studia techniczne we Lwowie, w mieście naszem 
osiadł na stałe, otw orzyw szy biuro budowlane. — 
Rzetelna praca, p raw y  charakter przy wyrobio­
ny ni smaku artystyoz. i dużym polocie w swych 
koncepcjach achltelkioriicznych. śp. Zychowicz ry ­
chło w ybił się na czoło ruchu budowlanego Lw o­
wa. Ktoś bardziej kom petentny może ocenić pię­
kną i trw ałą w artość jego prac, których talk wield 
zdobi ulice naszego grodu. Z budowli tych w y star­
czy wymienić gmach Banku obecnie Polskiego, 
Dyrekcję kolei, Hotel Krakowski. Bursę im. F. Bo- 
berskiej, szereg kamienic p rzy  ul. Romanowieza, 
Piekarskiej itd. W szystkie noszą cechy jego ta ­
lentu — rzetelność wykonania rozmach w kon­
strukcji i smak artystyczny. Budowlami tern i za­
pisał się śp. Zychowicz trwałem i głoskami w  dzie­
jach architektury Lwowa, k tóry  teraz stoi smutny 
nad przedw czesną m ogiłą zasłużonego obywatela.

—  Bezprocentowe za>iczki dla nauczycieli 
szkół powszechnych udzielane będą na skutek 
okólnika m inisterstw a ośw iaty, pod warunkiem, 
ż T  zaliczki te w yrów nane będą do  31, stycznia 
1925 r.

— Ceny mięsa i tłuszczów w e Lwowie obni­
żyła tutejsza komisja cennikowa a to z tego .powo­
du, ponieważ w  całej Polsce a także i u nas spa­
dają bardzo znacznie ceny bydła i nierogacizny. 
Ceny obniżone przez lw ow ską ikomisje cennikową 
zatw ierdzić m a województwo, które w raz z magi­
stratem  przystąpić powinno najrychlej do regulo­
wania i ustalenia wszystkich artykułów  .pierwszej 
potrzeby. N iestety dotychczas drożyzna u nas nie 
maleje, a ceny tow arów tekstylnych, ubrań i obu­
wia, wynoszą nieraz 3 razy  tyle, oo przed wojna.

—■ Bestialski napad. W czoraj popołudniu za­
szedł na ul. Zielonej w ypadek świadczący o zby- 
dlęceniu tego rodzaju osobników. Oto 21 letni 
zarobnik Zygmunt Stucheruk w yw ołał aw anturę 
z Janiną Frondzifej, wdową, 1. 49 liczącą, w  czasie 
której rzucił się na nią, wywrócił na bruk i począł 
okładać obcasami, tak, że przechodnie musieli ją 
zanieść do domu. Pierw szej pomocy udzieliło cię­
żko pobitej pogotowie ra t. Za zbiegłym  „dżentel­
menem" w szczęła poszukiwania policja.

— Ujecie złodziefi kolej. W  pobliżu Dworca 
Gł. w ykopał jeden z pracowników kolej, srebrne 
nakrycie stołowe składające się z 25 widelców, 19 
łyżek, kilku noży i łyżeczek, znaczonych mono­
gramem M. M. j pięciopałkow a koroną a owinięte 
w serwetę z mogramem T. M. Zawiadomiona o 
tern nolicje wzięła natychm iast pod nadzór miejsce 
gdzie srebro znaleziono. Po jakimś czasie zjawili 
się na miejscu dwaj osobnicy i poczęli grzebać 
w  piasku, gdzie srebro było ukryte. Aresztowano 
obu. Są nimi Józef Michaliszyn, robotnik ko le jow i 
i ślusarz Józef Kubik.- Podczas rewiizji znaleziono 
przy nich biżuterię, pochodzącą prawdopodobnie 
również z tej kradzieży.

— Dzieci giną! Do szeregu doniesień w  ciągu 
ub. dni o zasinieniu dzieci zawiadom iło wczoraj 
znów  policję Marja O strow ska zam. na Zniesieniu
0 zaginięciu jej 11 letniego syna Józefa, tory  jesz­
cze z domu 21 bm. wydalił się i odtąd przepadł 
bez wieści.

Z całej Polski.
—  Oberwanie chmury nastąpiło  onegdaj pod 

Nowym Targiem . D unajec w ystąpił z brzegów
1 zatopił pola pobliskie. S traty znaczne.

— P. Fedorowicz, prezydent m. Krakowa, cię­
żko zachorował.

—  Poświęcenie sztandaru 5 p. strzelców pod­
halańskich odbyło się 18 bm. w Cnyrowie w  obec­
ności gen. Żeligowskiego, gen. Latinika i Jarosza 
i w ielu przedstawicieli pułków . Po poświęceniu 
sztandaru odbyło się wb janie gwoździa, następ­
nie defilada, popołudniu festyn żołnierski a na­
stępnie wieczorek m uzykalno-wokalny i rau t w So­
kole.

—  Walny Zjazd delegatów Kół Młodzieży Wiej­
skiej. W alny Zjazd delegatów  Kół Młodzieży Wiej­
skiej z całej Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie 
się w d. 2? i 23 czerwca br. w Lublinie. Na po­
rządku obrad m. i.: Lszy dzień: Pow ołanie pre 
zydjum, spraw ozdanie: rzeczowe i kasowe oraz 
dyskusja nad spraw ozdaniam i, wybory członków 
Zarządu na miejsce wylosowanych i ustępują­
cych. Keftraty: a) Potrzeby oświatowo-kulturalne 
i gospodarcze wsi, b) cele i zadania Z. M.W. 
na tle tych potrzeb, c) p ograni pracy C. Z. M. 
W. na okres roczny. Po wysłuchaniu referatów, 
dyskusja. 2; Zwiedzenie ogniska kultury lolniczej 
w Zcm borzycach pod Lublinem, gdzie delegaci 
wysłuchają paru krótkich pogadanek na tematy 
z zakresu rolnictwa. 3) W ieczorem odbędzie się 
w spólna wieczornica, na program  której złożą się 
śpiewy, deklamacje, gry i zabawy ruchome, tań­
ce i t. p.

W dniu 24 delegaci rozjadą się do domów 
z wyjątkiem tych, którzy się udadzą na wyciecz­
kę pozjazdową do Lwowa.

Na ogół Vl-ty W alny Zjazd delegatów Kół 
M łodzieży W iejskiej zapow iada się uroczyście 
i oow ażuie Na Zjazd w charakterze gości zapo­
wiedzieli swój przyjazd przedstaw iciele m łodzie­
ży Czechosłowackiej, Bułgarskiej i Serbskiej. Pod­
czas Zjazdu będzrie tw ał pokaz prac młodzieży 
wiejskiej.

— Zzazd Koleżeński Rzeszowian. W  Zielone 
Świątki b. r. odbędzie się w  Rzeszow ie zjazd ko­
leżeński byłych uczniów gimnazjum rzeszowskie­
go, k tó rzy  zdali m aturę przed 20 laty, tj. w  czerw ­
cu 1904. W szystkich kolegów o niezaw odne s ta ­
wienie się wieczorem 7 czerwca w  restauracji 
Andriolettiego na zebranie tow arzyskie prosi ko­
mitet organizacyjny zjazdu, iktóry stanow ią: prof, 
Tadeusz Biliński, W itołd Bunikiewicz, prof. Jarl 
Danielski, dr. Franciszek Dorosz, dyr. Artur Ko­
pacz, prof. U. J. Stanisław Kot, prof. X. dr. Jan 
Kwolek, Stanisław  Ruzamski, Tadeusz Wolfen- 
burg.

— Z powodu starć na tle wy|borów do kahału
w W arszaw ie, wystąpili żydow scy  konserw atyści 
z klubu żydowskiego rady narodowej.

—  Cena kryształu w  W arszaw ie na trzecią 
dekadę obniżoną została o 18.000 mp, na kg. czyli 
o 1 grosz.

— Ceny tłlszczów  (sadła i słoniny) w W ar­
szawie obniżone zostały  od 17 bm.

— 70.000 dolarów sprzeniew ierzył b. dyrektor 
oddziału Zachodu. Towarz. dla handlu i przem y­
słu w  W arszaw ie Adolf W inkstel. — Defraudant 
zbiegł.

Z całego świata.
— Lotnicy am erykańscy przybyli dc Tokio, 

odbywszy lot 704 mil. (Pat.)
— Słow iczy radio-koncert. Angielskie tow a­

rzystw o radiowe zamierza urządzić przesyłanie 
śpiewu słowików drogą radiow ą. W  tym  celu w 
gaju, gdzie koncertuje codziennie kilka słowików, 
będą ustawione mikrofony, które słowiczy koncert 
roześlą po całym świecie. Kilka prób wstępnych 
dało dobre rezultaty. Kto ma czuły odbiorczy a- 
parat. będzie mógł przysłuchiwać się w  domu 
koncertom angielskich słowików.

Zebrania, odczyty i w idowiska.
Argasińska w  ,.Paiaeach“. Ostatni gościn­

ny w ystęp śpiewaczki S tanisław y Argasińskiej- 
Choynowskiej odbędzie się; dziś tj. w  sobotę w 
„Pajacach". P artnerem  jej bęuzie p. Mann. Arga, 
sińska nie może dłużej pozostać w e Lwowie, gdyż 
występuje w  najbliższych dniach w  W arszaw ie a 
potem w yjeżdża zagranice.

Obok „Pa'jaców“ pójdzie daw no nie grana 
,,Cavalerja“ z naszą primadonną P latów ną i p. 
Bed'c\viczem. „Pajace" jak i „CayaleHa" beidą 
miały obsadę z pp. Cyganikiem, Schiitzem, K w iat­
kowskimi, Ostrowską, Lipowską i in-

— „Nieuczciwi" i „Piętro CaruzoL Obie te
sztuki z Żelazawskim w głów nych rolach pow tó­
rzone będą w niedzielę 25 bm. Żelazowski kończy 
już gościnę u nas1, gdyż wyjeżdża na kurację, do 
Krynicy, należy więc skorzystać z ostatnich jego 
w ystępów  i zobaczyć jego grę.

— „Salome". Pod kierunkiem reżysera M Le­
wickiego i kapelmistrza Lehrera odbyw ają się pró­
by z opery Straussa „Salome". Sztuka pojawi się 
w pierwszych dniach czerwca.' na scenie Teatru; 
Wielkiego.

— Niedzielne w ykłady higieniczne! W, me
dzielę dnia 25 bm. o godz. 11 przedpołuidh. w sali 
teatru świetlnego „Kopernik" odczyt prof. dra W i­
tolda Nowickiego „O chorobach dziedzicznych" 
połączony z pokazem  licznych przeźroczy.

—  Wielki Lwów. O tw arcie wystawy planów  
regulacyjuyah .m iasta, wykonanych pr ez prof. 
Tadeusza Tołw ińskiego i inż. Ignacego Drexlera 
nastąpi w  niedzielę 25 bm. o godz. 11 w auli 
politechniki.. — O twarcie dokona rektor politech­
niki p. Ju jan Fabiański, puczem inż. D iexlei w y­
głosi krótkie uwagi o sztuce budowy miast.

—  Związek Legjonistów Polskich we Lwowie 
urządza w niedzielę dn. 25 bm. podw ieczorek 
(dancing) w kawiarni „Renesans" z następującym 
program em : 1) Dancing — Jasz — band. Klubu 
m odnych tańców. 2) W ielka loterja fantowa. 3) 
Konkurs piękności i inne niespodzianki Całko­
wity dochód na wdowy i sieroty po poległych 
Legjonistach.

—  Vernicsage Salonu Wiosennego Tw a sztuk 
pięknych odbędzie się dziś 24 bm. o godz. 4  
popotud. w Pałacu Sztuki na pl T argów  W schód

! .e tn is k o  W itk ó w
pod Radz'-echowem, pokoje we dworze z utrzy­
maniem 4 * , zł. od osoby. Park, las, kąpiel 
rzeczna. Zgłoszenia: Witków Nowy, dwór. 6410

Przez szMo powiększające.
W Ł A SN Y  W ULKAN.

Niech żyje Bobrka! -Nareszcie mamy własny 
wulkan. Od czasu, kiedy zginął ostatni żubr w pu­
szczy białowieskiej, nie mieliśmy żadnej osobliwo­
ści. A teraz m arny praw dziw y wulkan, bez góry, 
bez popiołu, bez trzęsienia ziemi. Bobry, które da­
wniej musiały brodz.ć po bagnach, jak my po uli­
cach Lwowa, obecnie będą w yskakiw ać ze spe­
cjalnie do tego celu zbudow anego krateru.

K rater musimy koniecznie dorobić. Popiół jest, 
lawa także się znajdzie, chodziłoby ty k o  o  zbudo­
wanie góry bodaj trochę podobnej do W ezuwiusza.

Sądzę, że Specjalny korespondent jednego 
z lwowskich dzienników, k tóry  w yjechał na miej­
sce wybuchu, przywiezie już gotow y projekt. P ro ­
ponuję, b y  znany i energiczny -specjalista ,od w y­
buchów zorgam zoy a ł natychm iast kom itet albo 
tow arzystw o akcyjne do eksploatacji bóbreckiego 
wulkanu.

Mówię, dlatego be się cieszę, a  cieszę się dla­
tego, ponieważ wierze w praw dziw ość bobrecRie- 
go wulkanicznego przedsięwzięcia.

Niech się w stydzą ci, k tórzy mówią, że p rę­
dzej znaieść m ożna bobrke w  głowie lwowskiego 
dziennikarza, aniżeli wulkan w  Bóbrce. To mówią 
um ysły nie wulkaniczne, które jeszcze nie widzia­
ły dymu, buchającego z głow y dziennikarza.

Ale ja ten dym widziałem. Zresztą dziennikarz, 
który niedawno zorganizow ał trzęsienie ziemi w e 
Lwowie, mocen jest również urządzić wulkan 
w Bóbrce.

Śmiało więc naprzód do pracy. W łasny wul­
kan, to rzecz tak rentow na, jak w łasna gazeta. 
Można w ybuchać kiedy się chce, raz puszczać 
dym, raz lawę lu.b gazy, Ludzie bardzo lubią, gdy 
im od czasu do czasu puszcza dym. K

___________  NADESŁANE.___________________

8 #  & O  we Lwowie przy ul. Halickiej 15
(w  podwórzu) 628x

zawiadamia P. T. Czytelników, że nadszedł transport 
sa n d a łó w  i obu w ie  letnie o raz  bucik i lu k su ­
so w e  i sprzedaje takowe po cenach  konkurencyj­
nych znany z tan ioćci M tg a z y n  obuw ia  K R A C H 4
H a l i r k  » 15 . (podwórze). Uwaga na ceny wystawowe!
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Nekrologja.

ALFRED SMOLKA
długoletni urzędnik  Polsk iego  3anku H andlo­
w ego oddział we Lwowie, O brońca Lwowa* 
odznaczony K r z y ż e m  W a l e c z n y c h  i t. d.» 

zm arł dnia 22. m aja 1924
Na pogrzeb, nieodżałowanej pamięci praco­

wnika i zacnego Kolegi, który odbędzie się dnia 
24. m aja 1924, z domu żałoby przy ul Kordeckie­

go 6, o godzinie 4 popołudniu, zapraszają 
6394 D yrekcja i Koledzy
Polskiego Banku Handlowego, oddział we Lwowie

Em gracja do Ameryki, 
Francji i Czechosłowacji.
O rgan p lskiego Tow arzystw a Em igracyjne­

go „W ychodźca0 dowiaduje się, że odbyw ająca 
się obecnie konferencja emigracyjna 58 państw  
zajmie się, w 1 czbie innych, spraw ą nowego bi­
lu am erykańskiego, celem w yw arcia odpow ied­
niego nacisku na rząd Stanów Zjednoczonych 
w kierunku złagodzenia projektowanej ustawy.

Stemplowanie „affidavitów“ przez urząd em i­
gracyjny rozpocznie się d. 1 czerwca. Do ostem ­
plowania będą przyjmowane, na razie, tylko af- 
fidavity żor_, udających się do Ameryki do mę­
żów, lub mężów do żon, rodziców do dzieci 
i dziec do rodziców, względnie d z a d k ó w  do

Nadesłane.

Małopolski Zakład Odzieży
jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swój obow iązek w  obecnych  
krytycznych czasach przyjść z pom ocą ludności przy zaopatrywaniu się w  rcaterjały 
odzieżow e i w  tym celu w szystkim  P. T . kupującym za gotówkę udziela

W C  15°|0 ®I*U STU
od obecnych najniżej kalkulowanych cen konkurencyjnych.

W E LWOWilE: u l. ^Szpitalna 1. 1 (D om  T o w a ro w y )
u l. J a g ie l lo ń s k a  20 (lo k a l p a rtero w y ). 

W  T A RN O PO LU ul. G o łu c l  o w s k ie g o  1. 6276
Miejsca sprzedaży:
M agazyny otwarte bez przerwy od godz. 9 rano do godz. 7 wieczorem .

wnuków i wnuków do dziadków. Aftidavity in­
nych krew nych (rodzeństwa,' nie będą przyjm o­
w ane obecnie.

Ulgowa pasporty em igracyjne (za 25 złotych) 
wydawane są również na podstaw ie affidavitów, 
ostem plowanych przez urząd emigracy ny w ro ­
ku zeszłym, bez ponow nego kierow ania sprawy 
do urzędu.

Przedawnione pasporty emigracyjne, opatrzo­
ne wizą urzędu emigracyjnego i wizą am erykań­
ską, m ogą być prolongowane bez nowej apro­
baty urzędu. W reszcie przedaw nione pasporty, 
nie zaopatrzone w wizę urzędu i wizą am ery­
kańską, mogą być prolorgow ane w edług taryfy

ulgowej bez ponownej aprcbaty  urzędu, jeżeli 
em igrant przedstaw i kartę w stępu do konsulatu 
Stanów  Zjednoczonych.

Polskie wychodźtwo zarobkow e we Francji 
liczy około 400.000 osób. Z tego najmniej po ło­
wa przebyw a w dwóch departam entach północ­
nych: N ord i P de Calais.

Osoby, udające się do Czecho-Słowacji w po­
huk iw aniu  pracy, spotykają się w konsulatach 
czesko-słow ack ch w Polsce z odm ow ą udziela­
nia im wiz wjazdowych.

 OO-V—

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 23. maja.

+  Bank gospodarstwa krajowego. Rada mi­
nistrów uchw aliła tekst rozporządzenia Prezy­
denta Rze:zypospoIitej, zmieniającego niektóre 
artykuły rozporządzeni i z 17. kwietnia br. o fuzji 
państw , instytucji kredytowych. Łączny udział 
skarbu państw a nie może wynosić mniej niż 
60%  kapitału zakładow ego. Poszczególny udział 
nie może wynosić mniej niż 50.000 złotych.

+  Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 14 
maja o pr^erachow aniu zobowiązań pryw atno­
praw ni ch ogłoszone zostało w „Dz;enniku roz- 
porządzeij“ p raw  państwa. Na podstawie tego roz­
porządzenia przeracho\yane zostaną wartości dłu­
gów przedwojennych, wojennych i powojennych.

-T- Złoty na giełdzie gdańskiej. PoStufc donie­
sień jednej z agencji warszawskiej, rada giełdy 
pieniężnej w  Gdańsku 'postanowiła zaprzestać no­
towań marelk [polskich, natomiast prowadzić noto­
wania 1-30 zł. gotowizną oraz 100 zł. w ypłatą na 
W arszaw ę w guldenach gdańskich.

+  Pro Wizja od* przekazów czekowych w PKO. 
Komitet dyrekcyjny PKO postanowił od 1 czerw­
ca obniżyć ■■pro r̂ate od przekazów  czekowych o- 
piewających na sumę ponad 500 zł. do 2 pro mille, 
od przekazów na sumę 100—500 na 3 pro mille.

~r Częściowe odroczenie płatności rat podat­
ku majątkowego. Lwowraka Izba Skarbow a komu­
nikuje: P an  Minister skarbu na zasadzie postano­
wień art. 66 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o 
podatku m a:ątiko\vym odroczył do dnia 1 stycznia 
1926 r. termin płatności ra t podaiku majątkowego, 
przypadających w  latach 1924 i 1925 od spółdziel­
ni zaliczkowych i kredytow ych, posiadających 
nieruchomości miejskie, do których stosuje się u- 
staw a o ochronie lokatorów.

O iieby jednak przed dniem 1 stycznia 1926 
roku spółdzielniom wspomnianym zostało umożli­
wione zapłacenie podatku majątkowego w  trybiie 
p-?e\vidzianym w  [postanowieniach art. 58 ustęp
c) powołanej ustaiwy t. j. listami zastaw nenu opie- 
waiącemi na franki złote lub tonę waluty, w ów ­
czas odroczenie zostanie automatycznie uchylone. 
Przepis ostatniej części a,rt. 66 oow. ustawry, 'wi­
nien być ściśle stosowany. Odroczenie bęfizfie 
przyznaw ane wspomnianym spółdzielniom z urzę­
du beiz doliczania k a r za zwłokę.

4- Węgfe! polski W yw óz w cgla z polskiego 
Górnego Śląska do Niemiec zmniejszył sie z 700 
tys. ton miesięcznie na 400.UO0 ton. Równocześnie 
atoli, dzięki żywąi działalności koncernów węglo­
wych a zw łaszcza skarbow ych "Polska uzyskała

na rynku rumuńskim w zakresie dostaw y węgla 
stanowisko dominujące z szerokim ipolem dalsze­
go roifwoSu.

GIEŁDA LWOWSKĄ.
Akcie w ykazały wczoraj naogół tendencję 

chwiejną, niejednolitą. Niektóre kursa słabsze, in­
ne cokolwiek mocniejsze. Zainteresowanie dla ak- 
cli .Bruggera. Duże zaofiarowanie Banku Ziemian 
Większe papiery jak Jaworzno, Gazy, osłabiły się 
przy znacznie mniejszych obrotach. Akcie koto- 
\v;nc chwtdne. Obroty dość liczne. Podażecvieh- 
s-za od popytu. Oferowano na sprzedaż pożyczkę 
krajpv,-ą 7i r. 10i4 po 15 zł. za 1090 koron. Waluty 
bez zmiany. Podaż dostateczna pr»y średnięm 
zap o trzeb o w an i Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie spokojne.

OBROTY W  AKCJACH
H'poteczny 0.82, 0.84, 0.80; Pokred 0.19; P rze­

m ysłow y 0.48, 0.43; B row ary 7-90, 8.— ; Chodo- 
rów 5.35. 5.40, 5.39, 5.38, 5.36, 5.37; Cegielski 0.72- 
0.70, 0.73, 0.71; Gafota 0-45, 0.42; Ot. sprzedaży' 
ipożyezki kr. 1914, 1000 k a 15 zł.; Nafta 0.46, 0.52, 
0.42, 0.44, 0.50; PTB. 0.11; Rakszawa 2.90; Siersza 
górn. 5.75, 5.80; Tespy 6.—, 6.02. 6.03, 6.05; Ćmie­
lów  0-85, (0.75); Lokom otywy 0.50; Oikos 3.30. 
3.40, 3.35, 3.50; Parow ozy 0.42, 0.43

Niekotowane: Bank Siemian (100) 0.09. 0.08,
,0.06. 0.07: Brugger 0.80. 0.85, 0-84. 0.83; Czempiń-
jska Huta 0.45, 0.50; Elektrownia nad Sanem 02-~
0.24 i trzy czw arte; Foresta 0.40, 0.38; Gazy i 5.50;
Gazy zachód. 4-40, 4.35; Gazobna 1.20, 1.18. 1.15.
1.16; Gazociągi 0.18, 0.19. 0 ,2n, 0.21: Jaw orzno (25)
22.25, (drobne)' 24.75, 25.—: Lesieniee 2.10; Nobe!
1.20; Olkusz 0.48, 0-50, 0.47, 0 46; P rzew orsk (ok.)
230; Szkło w  Krośnie 1-05: W ęglówki 0.03 i pól,
0.03 i jedna czw arta; P rzem ysł drzew ny 0.60.

*& *
Obrm y nryyyatne no za giełdą b\ !y yczor:d  

śr„tdrve. tendencja chwiejna.
P rla ry  ameryk. 9380 do 9.400 ty s , dolary ka­

nadyjskie 8.850 do 8,900 tys., korony),czeskie 279 
ido 277 tys., lejc 46 do 46 tys. 500. franki franc. 540 
jcir. 550 fVs.. franki szwajc. 1,620 do 1,650 funty 
jszterl. 40 do 41 mili.

Złoto; 20 kor. 39 do 40 mili., 20 frank. 37 do 38 
tniij., 20 mank. 4f do 46U m.. 10 rubli 48 do 49 m.

^rehro : kor. ani-str. 650 do 660 tys., 5 kor. 3 300 
do 3.400 tys., guldeny 1,600 do 1.700 tyś., ruble 
2.700 do 2,900 tysięcy.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 20.25. Żyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 11.60. Zyto małoipolskie 
65/66 10.50. Jęczmień małopol. brow arniany 12 — . 
Jęczmień małopolski przem iałow y 10.50. Owies 
małopolski 44/45 ex 1923 12.50.*) (Ceny rozumieją

się w  złotych za 100 kg. bez podatku spożywcze­
go, m ielce  stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁD Y KRAKOWSKIEJ
Przemysłowy 0,41, Małopolski 0,95, Zw. Sp. Zarob­

kowych 5,75, Komercjalny 0,00. T ohar 9,42, Pharm a 1,32, 
I n p ij  0,00, Rolniccy 0,10, Ćmielów 3,95, Zieleniewski 
11,30, Cegielski 0,67, Parowozy 0 48, Trzeb, żelazo 0,82, 
Górka 20,00, Siersza górn. 5,60, Siersza elekir. 0,00, Te- 
pege 2,55, Nafta 0,00, Pokucie 0,00, Krakus 1,40, Choao- 
rów 5,35, Strug 2,00, . Nk-mojowski 0.70, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno 23,00, Chybie 8,00, Lokomotywy 0,00, Len 1,00, 
Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, WęglÓMikj 0,00, Óikos 0,00 
Nobel 1,40. Gazy wschodnie 18,00, Gazy zachodnie 5,0C 
Tendencja utrzymana. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przent. 

1,75, B. Kredytowy warsz. 0,00, B Handlowy w a n ’,7,15, 
B. Handiowy Poznań 8,40, B. Przemys*. 0,40, L. Z>v. Sp, 
Zarób. 5,00, B. Zachodni 2,30, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce­
rata 0,37, Tespy 0,03, Kijewski 0,40, Spiess 0,0u, W ut 
0,22, Elektryczność 1 55, Pol. tow: elektr. 0,25, Chodo- 
rów 5,25, Czersk 0,95, Częstocice 2,75, Gosławice 1,45, 
Michałów 0,7C, Cukier 4,10, Węg*’ei 4,y0, Pol. Nafta C,70 
Brugger 0,80, Nobel 1,35, CegieLki 0,55, Modrzejów 7,7-5 
00-7-003, Norblin 0,35, Ostrowieckie 8,25, Parowozy 0,40, 
Pocisk 1,50, Rohn 0,00, Rudzki 1,50, Starachowice 3,05, 
Ursus 1,25, Zieleniewski 00,03, Zawiercie 45,Ou, Żyrar­
dów 41,00 Borkowski 1,44, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,90, Habei busch 7,0C, Klucze 0,50, 
Siła Światło 0,83, Firlej- 0,30, Łazy 0,17, Drzewo 0,00, 
Przem. leśny 0C0 Lilpop 0,72, Belpo. 0,03, H un 0,00, 
Jabłkowscy 0,20, Żegluga 0,20, Strem l c ,( I, Zgierz 290, 

enarłowicz 0,00, O rthwein0 22, Korek 0.00, Tepegc9,00 
Klucze 0,50, Ostrowiec 1,50, Spirytus 1,60. Tendencja 
słaba. (A. W).

" GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 109, 85-110, 30. Złoty 110,97-111,53, 

N. Jork 5, 7406-5, 7694. Londyn 25.00. Oaryż 31, 55-31, 
Szwajcarja 000, 90-000, 00, Holandja 000, 00-000, 00. 
(AWV

Kursa walut Lwów W arszawa Zurych .
Kur jer 23 maja 23 maja 23 maja ,

Lwowski
Nr. 120 D e w i z y 1

100 złotych _ -  00 — 110,00
1 funt ang. — 2247 24 56
100 frs franc. — 28-20 30-65
100 fr. szwaj. — 91-70 10000
100 frc. belg. —-— 24-90 26 00
100 K czesk. — 15-30 16-70
100 K węg. — — ■— 0-67
100 K austr. — 7-32 079
100 M niem. — 00000 0135
1 Doiar am. 0 0 0 - 0  00 5-18 5-65
100 Lir wł 0000 22 82 24 93
100 Lei rum. — 0 Ot 2 71
lOOguld. hol. — 193 90 211-25
100 K norw. — —•— 78-93
100 K duńsk. — ------ 95-50
100 K szw. — 000-00 150 00
Pożycz, złota 7-50
Bony' złote 0-65
Miljonówka * 0-43

(A W).(■A W)
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J u l i u s z  M e i n l
Import kawy

6368
Nowo zaprowadzona

lVI:esza?ika pospodals’ a
Codziennie świeżo palona.

Cena Zł. 5 20 wzgl. Mp. 9360.000 za 1 kg.

Towarzystwo „Bibljoteka Słuchaczów  P raw a-*
wzywa Koleżanki i Kolegów, by książki i skrypta, które 
kiedykolwiek wypożyczyli, a którycn termin zwrotu już 
zapadł, najdalej do dnia 31. maja br. zwrócili, w prze 
ciwnym razie będz!e Towarzystwo zmuszone pociągnąć 
zwlekających ze zwrotem do sądowe’ odpowiedzialności

6390

W ie śc i z  R o h a ty n a ,
Zaniedbane drogi. — Z«stój w  Tow. walki z gruźli­
cą. —> Konferencja nauczycielstw a srkół powsze 

chuych.

(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego".)
RohatYn, w  maju 

Kto 'jeździł w naszym powiecie gościńcami 
t. z\v. gminnymi, mtisfał zauw ażyć na ich rogach 
kupy w apna i gipsu. To pozostałość z wapienia 
hib gipsiaka, które przed rokiem a nawet dwoma 
fr ty  przygotow ano do konserwacji tych gościńców 
W ezaiio ubiegłej zimy .zwieziono nowe zapasy 
tego samego kamienia, potłuczono go i ułożono 
vi pryzmy’, aby j—j zapewne — zwietrzą 1 jak po 
przedni albowiem do jakiejkolwiek daiszej roboty 
nie przysitępiroją .mi Zarząd drogow y an i gminy. 
A  na gościńcach tymczasem konie ra rW  nogi a  
podróżni narażają cię na rozsunie przykrości.

jmi i;, e w nac?.ym pomiecie, Towarzystwo 
walki ,z g uźlicą, luórogo prezesem je>t p staro­
sta. Od 1 stycznia br. wstąpiło do tego T ow arzy­
stwa prawie całe nauczycielstwo na skutek odno­
wi) dniego apelu i wipłaca miesięczne wkładki. T o­
w arzystw o zasilane nowymi jednostkami rozpof 
częło akcję urządzeniem zabaw y tanecznej1- w k a r­
nawale i od tego czasu nie daje znaku życia a 
członkowie Tow. nie mogą się naw et doczekać 
legitymacji.

1 maja br. odbyła, się w Rohatynie pow iatow a 
Konferencja nauczycielstw a szkół powszechnych. 
Na porządku dziennym była omawiana sprawa re­
alizacji nowych iprogramów nauczania a* w  związ­
ku z tein kwestja ujednostajnienia nauki w w yż­
szych oddziałach szkół iiow®, «  ftauką jk  niż­
szych klasach gimnazjów, której pom yślne roz- 
łitrzanifi mogłoby pozwolić na .zastąpienie niższe­
go gimnazjum nauką w szkołach powszechnych. 
W Rohatynie są dwa gimnazja, których nauczy­
cielstwo tak obojętnie odnosi się do powyższej 
kwestji, że nikt z nauczycieli gimnazjalnych nie 
/a w ił  sfe naw et na sali obrad.

O bywatel.

Kinematograf na usługach rolnictwa.
Rozumiejąc doniosłość akcji oświatowej dla 

ceiów postępu i kultury*rolnicze . Sekcja dośw iad­
czalno naw ozow a Tow arzystw a G ospodarskiego 
W schodniej M ałopolski we Lwowie przystąpiła 
w m iesiącach maicu, kwietniu i maju br. do 
zorganizow ania szeregu p o ran k ó w  i wyświetlań 
poprzedzonych popularnym  wykładem, w czasie 
których dem onstrow anym  był film kałuskich ko­
palni sol: potasow ych. W akcji tej natrafiła sek­
cja na wysokie zrozumienie jej inicjatywy w Ku­

ratorium  O. Szk. Lw., T -w ie Ekspl. S l i  potas, 
we Lwowie, niejednokrotnie zaś również na wy­
sokie poczucie obyw atelskie u właścicieli kine­
matografów.

F ieiw szy sezon tej akcji, rozwiniętej przede- 
wszystkiem na prowincji, głównie dla m ałorol­
nych a rolników w ogólności, zamknięto bilan­
sem wyników lepszym niż spodziew ano sig, zna­
jąc trudności takiej pracy na tutejszym terenie. 
Poranki takie urządzone w Przemyślu, Kotomyji, 
Horodence, Stanisław ow ie, Sam borze, Złoczowie, 
Stryju i Sanoku, często powtarzane parokrotnie 
w tej samej m iejscowości z powodu życzenia u- 
czestników, zgrupow ały prócz rolników wielko 
i mało rolnych, młodzież szkolną, sfery mieisco 
we, żołnierz} rolników i to., niemniej we w szyst­
kich wypadkach odbyw ając się przy zupeinie za­
pełnionej sali. Dem onstrację filmu poprzedzał 
stale popularny wykład o znaczeniu kopalnictwa 
krajowego przem ysłu potasow ego d a  Państwa, 
znaczeniu w ydobyw anego produktu dla rolnict­
wa w związku z jego zastosowaniem  na polach, 
który w yw oływ ał zawsze żywe zain teresow anie 
obecnych poruszanym  przedmiotem.

Drugi okres akcji przypadł na Lwów, gdzie 
Sekcja rzuciła projekt zorganizowania podobnych 
poranków dla w szystkich zakładów  naukowych, 
zyskawszy żywe poparcie Kuratorjum Lw O. Szk. 
Poranki rozpoczęły się dnia 12 maja br. i trwać 
miały zależnie od ilości zgłoszonych zakładów 
naakow ych przez cały tydzień t. j. do 17 b. ni 
Przy w ielkim  zrozumieniu celu poranków  przez 
Dyrekcję kina „Lew11 udało s i y  Sekcji uzyskać 
wynajęcie sali na znacznie zniżonych warunkach. 
Poranki trw ały  przez cykl czteiech dni codzien­
nie od godz. 11 — 13, a otwarte zostały jedynie 
dla samych zakładów  naukowych, które po po­
rozumieniu się z Syekcją przybywały na poranek 
w komplecie. Ogólne wrażenie z poranku było 
bardzo korzystne. W zięło w nich udział 30oO 
osób, r.ie licząc zaproszonych gości i delegatów.

Poranki poprzedzone były wykładem  w ygło­
szonym przez kierow nika Sekcji insp. inż. M. Li­
tyńskiego. Przedmiotem  wykładu było popular­
ne, jasne przedstaw ienie historji pow stania złoży 
potasowych w Kałuszu i Stebniku, naw iązane do 
powstania podobnych pokładów  w Niemczech, 
Hiszpanji, Indjach i Rosji, rzut oka na rozwój 
kopalnictw a potasow ego niem ieckiego w porów ­
naniu z kopalnicrw em  rodzimym, krótkie uwagi 
co d a  użycia produktu kałuskiego w rolnictwie, 
ćnęrnji, farm aceutyce nakoniec zaś podkreślenie 
w artości krajowego bogactw a, które przy umie­
jętnej eksp oatacji, może stać się czynnikiem de­
cydującym na bilansie krajowego eksportu. Wy- 
tład  wywoływał zawsze żywe zain teresow arie 
nnodzieży i stanowił dokładne przygotow anie w i­
dza do wyświetlanego po nim filmu kałuskich 
kopalni soli potasow ych.

Należy życzyć, oy podobnie daisza praca 
oświatowa Sekcji doświadczalno-nawozowej T o ­
warzystwa G ospodarskiego W. M. w ydaw ała takie 
dodatnie rezultaty, jak ostatnio omawiana. E. 2.

Sport.
( .) Dziś o 5-tej popoł. zawody Źrig!ói A. C.— 

żartu, jutro o 5-tej -Zugioi A. C.— Pogoń. W  oba 
dni zawody odbędą się w  parkusportowym  I. L. 
K. S. Czarni.

S e k re ta r ia t  K lubu sp o rt. , ,S p a r ta “ donosi nam:
! 25 bn . o godz. 4.30 popol. odbędą się na boisku 
Cytadeli zawody w piłce nożnej o m istrzostw o 
klasy B. między drużynami A. Z. S. X  Sparta.
Zawody “ budzą żyw e zainteresowanie wśród 
publiczności i rozstrzygną który  z zaw odników  
wejdzie w 'jesieni do klasy A. tak bowTern A. Z. S. 
jak i Spnrta należą do najsilniejszych drużyn B 
Pasow ych okręgu lwowskiego' Ostatnie zaw ody 
między tymi ryw alam i dały wynik 1:1.

(j) Którzy strzelcy polscy pojadą na olimnja-
dę. Komitet strzelecki bezzwłocznie po zaw odach 
strzeleckich dakonał wyboru reprezentacji na 
oiimpjadę. Lista ta jest jeszcze niezupełną, albo­
wiem nie uw zględniono w niej strzelców, którzy 
na zawodach we Lwowie udziału nie brali. Do­
tychczas w ybranych wymienia Sport. Są n itru : 
wojskow i: 1) Por. Borzemski z 19 pp. Lwów- 
mistrz Poiski; 2) por. Kowalczewski 6 dyon Sa­
mochodowy Lwów; 3) kpt. Gośniewicz 31 p. p 
Łódz'; 4) płk. MarjanskS V. Insp. Armji Lwów;
5) kpt. Piasecki 21 pp. Łódź- 6 mjr. M azur 51 
pp. Brzeżany; 7) ppłk. Łapicki 48 pp. S tanisła­
wów; 8) st. sierż. Szymanowski 61 pp. 9) p o r 
W a zkiewicz 10 pap. 10) kpt; Brożek 13 pp. 11) 
kpt. Kubasiewicz; 12) pułk. Źwiakowski; 13) ka­
pral Świątek; l4 i por. Owadnik! Cywilni: 1) Ste­
fan Badeni; 2) Jan Drohojowski; 3) Eug. Flesząr;
4) Józfef Jabłonowski; 5) Henryk Prek (wszyscy 
z M ałopolskiego Tow . Łowjeckiego.

(j) Wlulters (Holandja) sędzbje zawody Wę- 
gry-PoIska. M iędzynarodowa Komisja arbitrów  
F. A wyznaczyła p. Muttersa (Hclanćia) jako 
sędziego zaw odów  Polska-W ęgry. P. ODrubański 
(Polska) został wyznaczony na sędziego autow e­
go (!) w zawodach C zećhosłow acja-Turcja, a nie 
na sędziego głów nego jak podało jedno z pjsm 
warszawskich.!

(j) A ustrja -Bu łgarja  6 : 0  (3 : Oh Bułgaiska 
reprezentacja olim pijska rozegrała w W :edniu 1 
maja zaw oay m iędzypaństw ow e z A ustrją, p rz  
gryw ając 6 :0 . We wszystkich punktach Austrjacy- 
przewyższali, słabo  prezentujących się Bułgarów, 
Bramki dla Austrji uzyskali: 3 Hcwwaih, 2 Gitin- 
wald i 1 Danis. W idzów  10.000. Sędzia Kiss 
(W ęgry).

T y d z ień  S p o rto w c a  Łodź, z dnia 21 maja za­
w iera: O organizacje prasy sportowej, Jak po­
wstałą, hippika, O spokój na boisku, O lim piada 
i t. cl. Adres Redakcji: Lódź, Cegielniana 40. 

T ygodn ik  sp o r to w y  Nr. 21 wyszedł z araku.

 oo— -

Ogłoszenia.

(Lwów, pasaż M ikolascha)
W ytwórnia farb, lakierów i kilu. 
Skład pokostu, art techn. i gospod.

poleca

p a s y  s fe te n e , wiBibłqdzće
KUNZA i BAŁATO. 6310

N A  R A T Y
najelegan tsze najtrw alsze k ra ­

jowe i zagraniczne 688
-  H a n a k a  2 E .  -

Zakład kaoisli sa lkaw f--s ia rczan yc i
Krzeszowice koło Krakowa

zostaje otwarty z dniem 15. m aja do użytku 
P. T. Publiczności. Mieszkania, hotel, re­
stauracja w miejscu. Na żądanie wysyła 

zarząa prospekt. 6326

Tanio bo w  podwórza 09  RATY!
Instrum enta muzyczne, G: amofony i płyty ia- 
ko też w szelkie prrybory  do tychże, poleca po 

cenach przystępnych 6131
Tabryczny skład instrumentów muzycznych

MICHAŁ SiEISSEL i T. EKSTEIN
Lwów, ul. K azim ieizow ska 37, w pod wórzu.

AIR M wszystkim a w szczególności P. T. U rzędnikom  dajemy ULICA NIA, KA-
K H I  T  GLANY, KURTKI SKÓR -.NE, KURTKI SUFiENNE, s p o d n i e  p r y c z e z y

i po najniższych cenach Józef Margulies i O. B. Panzer
Lwów, pasaż M ikolasza 4, wejście obok kawiarij „ D e  la Paix“. emg
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Kobieta NIE MOZĘ
być n i e ł a d n ą  
gdy stale używa

K R E M
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Kierownictwo Rejonu lnż. i Sap. Kowel zamierza 
oddać w drodze nieograniczonego przetargu publicznego

wykonanie remontu kapitalnego budynków Nr. Nr.
18 i 19 (koszarowe), 20 i 21 (kuchnie żołnierskie) 
i 50 (mieszkalny) w  koszarach Imienia Sobieskiego

w e Włodzimierzu.
Gros robót stanow i: dorobienie ram okiennych, drzwi, na­

prawa i malowanie dachu i roboty zduńskie,
Oferty w postaci deklaracj*.pisem nej w kopertach opieczę­

tow anych lakiem z napisem: „O ferta na remont bud. Nr. 13 ew.
19 itd. we Włodzimierzu", oddzielnie na każdy budynek należy 
składać w Kierownictwie Rejonu lnż. i Sap. w Kowlu Szosa 
Brzeska do dnia 2. czerwca b. r, godz. 10-ej, poezem nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do ofert dołączyć: 1) Kwit na wpłacone do Kasy Skarbo­
wej w Kowlu na rachunek Kierownictwa wadjum w wysokości 
3 proc. oferowanej sumy. 2) Deklarację, iż oferent zna obowią­
zujące przy wykonywali u tych robót warunki ogólne i szczegóło- 
we, i podporządkowuje się im całkow icie.

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom, nie będą 
rozpatrywane.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru oferenta. 
Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach oferowania mają 
firmy, które tytułem wadjum złożą obligacje 10 proc. pożyczki 
kolejowej. 6371

Bliższych informacji oraz wzorów deklaracji udziela referat 
budowlany* Kierownictwa w godz. urzędowych do dnia 2. czewca 
br., gdzie też można przejrzeć plany i kosztorysy zatwierdzone.

w. z. Kierownika Rejonu lnż. i Sap.
Inż. S tankiew icz Por.

POLSKI B A N K  HANDLOWY
Oddział we Lwowie, Haiicna 1. 19.

zawiadam ia swoich P. T. Akcjonarjuszy, że wypłaca  
od akcji nom. Mp. 1.000*—, Mp. 100.000*— tytułem  

dywidendy za rok 1923. 639*

Jedynie elegancki w  najlepszym gatunku

iiAPELUSZ HSĘSKJ
zakupić można w  składnicach

RUDOLFA NEUWELTA ul. K azim ierzow ­
ska 25. G ródecka 72. Fabryka B atonow a 3. 6320

P o sa d y  i p ra ce .
O u c h a lte r-b ilan s is ta , ru-

tynow ana siła, zdolny 
korespondent polsko-niemie­
cki, poszukuje posady, ewen­
tualnie kontroloraiub kasjera 
w przedsiębiorstwie przemy- 
słowem lub Zarządzie dóbi 
Zgłoozen a Reklama P raso­
wa, Lwów Chorążczyzna 7. 
dla „Postęp 17628“. 6595

M a s z y n is tk a  biegle piszą- 
ca na maszynie oraz 

do robót biurowych zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia do ad­
ministracji „Kurjera Lw ow '“

R óżne.

Un iew ażn iam  książeczkę 
wojskową, którą zgubi­

łem w lesie Czołhynie, po­
wiat Jaworów. Ktoby ją zna­
lazł proszę odesłać: Iwan 
Pełypiak Tuczapy poczta 
Rodatycze. 6365

7 gubione odroczenie woj- 
^  skowe na nazwisko Ka­
zimierza Zarzyckiego, za­
mieszkałego we Lwowie 
Gródecka 22, unieważnia się.

6369

Zaw iadom ien ie.
Poznaj  s ieH e!  Kim j e s t e ś ?  Kim być 
m o żesz?  Char  k te r ,zd o ln o śc i ,p rze ­
znaczenie . Jeżeli Ci b rak  ener-  
gji, rów now ag i ,  jeżel i nie  w ie - z  
jak żyć, pos tępow ać ,  ab y  zw ycię­
sko p rzec iws taw ić  się  losowi,  

w róć  sie  do  p, S Z Y L L E R A -  
S Z K O L N I K A ,  znaw cy  dusz, 
autora  p ra c  naukowych .  Nadeśl ij 
c h arak ter  pisma swój , lub zain te ­
re sow ane j  osoby,  napi z  rok, mie­
siąc urod enia ,  kaw ale r ,  żonaty ,  
wdowi C, Ile osób najbliższej r o ­
dziny, n tych danych otrzymasz  
lis tem poleconym n au k o w ą  szcze ­
gółową anal izę  cha  ak t  ru ,  o k r e ­
ś lenia  w ażn te jszych  zdarzeń  ż y ­
ciowych odpowiedzi  na szczerze  
zadane  pytania ,  również  horoskop  
u łożony przez s łynne  medjum 
Miss Evigny. A na l izę-horoskop  
wysyła  s ię  po otrzymaniu  3 z ło ­
tych.  Jeżeli wziąć  pod uwagę,  
że w ykonan ie  anal izy w ym aga  p o ­
ważnej umysłowej p rac y ,  koszta  
ogłoszeń,  pocz to  u e »tp., wyżej
o z n a c z o n a  s u m a  n i e  j e s t  z b y t  w y -
soką. O so b iśce  przyjmuje 12—7 
popoł D ośw is i-zen la  -aukowe  
p. Szyllera-Szkoln ika zaszczycone  
chwalebnym i protokoia n- nauku- 
wych towarzystw  W arszawy, św ia­
dectwam i najwybitniejszych po­
w ag św iata iekai .k ieg > 1 odezw a- 

.i prasy. Ksiązui nadzwyczaj c ie-  
kawe] treści naukowo-pouczającej. 
Katalog ilustrow any darmo. Na 
przesyłkę dołączyć znaczek po­

cztow y. bbc9
Adres: W irszaw a Ps cho- 
grafolog, Szyller-Szkolnik, 
P iękna 25, pokój 18. — 

Telefon 506-09.

K u p n o  i s p rz e d a ż .

p o r te p ia n y  pianina har- 
* monie Kaim i Syn L-yów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

6257

AUTOMA­
TYCZNE<§r a jS K e J r i  do okien

oraz kom­
pletne

story  p łócienne poleca 
Fabiyka S.FREUNDLICHA
Lwów, Kazimierzowska 11.
p o r te p ia n k o m iso w y  pierw- 
I  szorzędnej marki, krótki, 
krzyżowy, znakomity prawie 
nowy sprzedam : Kopernika
26, parter oficyny, garkiem  
ostatnie drzwi, 6343

1631

Kilimy
K  o p e r n i li a 3 3  III

G lin ia ń sk ie  w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 2 3 .  filja 
— — w łasna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

m . i  n r
w e Lwowie, Słow ackiego 18.

zawiadamia P. T . kupców, że

pospieszny ruch po­
syłek pocztowych

z Wiednia do Lwowa pOiliO 
- - - został podjęty, - - -
Czasokres trw ania transportu norm alnie 4  dni.

N a d zw y c za jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
członKów Towarzystwa iu s taw  rękodzieln iczych 
dla arm ji wc Lwowie, odbędzie  się  ł. czerw ca 1924 

o godzinie 10 ran o  w izbie rękodzieln iczej.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Przedstaw ienie obecnego stanu Tow arzystw a 
dostaw rękodzielniczych dia armji we Lwowie.

2. W myś' rozporządzenia M inisterstwa zarządze­
nie likwidacji Tow arzystwa dostaw rękodzielniczych  ̂Ha 
armji we Lwowie ewentualnie przeistoczenie na Spółkę 
wytwórczą dla wyrobów wszelkiego rodzaju obuwia.

Bolesław  M ikuliński. Jan F lorsch.
U w aga. W razie braku odpowiedniego kompletu 

zwyż oznaczonym czasie, postanaw ia się drugie Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu 
i w tym samym lokalu o g. 11 z tym samem porządkiem 
dziennym, a wszelkie zapadłe uchwały na tym Z g r o m a ­
dzeniu będą prawomocne. - 6391

KONICZYNĘ
czerwoną nasienną

kupuje 'na  podstaw ie próbek

Syndykat Rolniczy
SS. A . 6398

Lwów, pl. Marjacki 10.

Poszukuję kilku pomocników kra­
wieckich na stałą pracę. 6381

2-och na dużą sztukę kwalifikowanych w pierwszo­
rzędnej pracy. 1 siłę na małe sztuki. 1-go specja­
listę na damskie kostiumy i płaszcze. — Po upły­
wie trzy miesięcznej pracy zwraca się połowę :o- 
sztów podróży. Zgłoszeń*'* przyjmuje mistrz kra­
wiecki W . B U K O W SK I Rawicz Wielkp. Rynek3S.

_  m _ _  Kanapki oo składania, Otomany, Wkła-
Bf ń u *  b  « |  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy, 

Chodniki. M aterjem ebl. poleca hu tow., 
detailicznie. E.KOPiJNBLIT, Lwów, ul. B rajerow ska 4. 

J 687

przyjmie: ślusarzy i monterów,
obeznanych z robotami instalacyjnemi 

i wodociągowemi
palaczy kotłowych, smarow­

ników maszynowych
robotników do odczytywania 

wodomierzy i do kontroli 
instalacji.

BI ższych informacji zasięgnąć można w miej­
skim Zakładzie wodociągow., ul, Zielona 62. 
Przy zgłaszaniu się o posady należy przed­

łożyć dokumenty osobiste.
Z Dyrekcji m. Zakładu wodociągowego 

6393 we Lwowie.

“ Nakładem Lwowskiej Spółki,.Wydawniczej, Sp.jzjogr. odp. — \L  drukarnLJPoULlej, Chorązczyzna 31.ipodizarz.JZ. Kiełbusiewicza.,— Odpow. redaktor T adenszj Stroiński.


